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Polsko-nrski M irenc ia  sucjallsfyrzna.
W  o h e o u le  p o ls u ie j  m n ie js z o ś c i  w  C z e c h o s ło w a c j i ,

W  A kSZAW A 13. października. (tel. wf.) 
,W sobotę, odby ła  się w Cieszynie konferen­
cja socjalistów  polskich z socjalistami czes­
kim i, w  k tórej ze s tro n y  P. P. S. wzięli ukfciał, 
tow ,: Czapiński, Machaj i Ntódziałkow'ski, ze' 
s tro n y  czesko słow ackiej partji socjalistycznej 
tow. W inter, Prokesch i paru towarzyszy! 
.miejscowych organizacji.

Konferencja om ówiła pro jek t zwołania w 
uągui bieżącego roku Zjazdu p a rtji  socjalisty 
cznycb Europ) środkow ej ]>o czerń p rz y s tą ­
piono dfo omówienia 'stosunku między polskim ' 
ruchem  socjalistycznym na Śląsku czeskim z; 
czesko słowacką socjalną dem okracją. Io w .: '

Lizak i Kwietnloiwjski przedstaw ili postulaty 
robotn ików  polskich p ‘zedeiw'szystkiem w' dzie 
dżinie szkolnictwa i W spralwlie obyw atelstw a 
czeskiego dla tych Polaków, k tó rzy  go dotąd 
nie otrzym ali następnie w spraw ie polityki ro­
botniczej, hezi o Ooci a, wyboró w do Rad za ło ­
gowych.

Delegaci czescy przyjęli udzielone im In 
form acje do wiadomości Sporządzenie p ru to -, 
kołu narad  przekazano tow .. Kwietniowskie.nu 
i Prokesehow i, z tern, źe tekst protokołu, bę­
dzie zatw ierdzony przez ĆKW. \y W arszaw ie i 
w Pradze.

Z Sejmu i Senatu.
W ARSZAW A. 13. jtiaździermka. (tek wł.) 

Dzisiaj odbyło się posiedzenie klubu „W yzwo­
lenia" poci przewodnictwem  p. W aleropa. Po 
ukończeniu obrad , k tóre były poufne, p W a- 
leion odbył konferencje z maysz. Ratajem.

W ARSZAW A. 13. października, (tel wl.) 
Sejmowa komisja roina zwid aria zosta ła  na 17. 
b. m.

Senacka komisja regulaminowa zbie-i ze się 
27. b. tu.

W ARSZAW A. 13. października. — (Pat.) 
M arszałek Senatu zw ołał na dzień 25. b. m 
posiedzenie prezydjun, senatu. N astępnego dnia 
t. j. 26. b. m. prezydium  senatu  uczestniczyć 
bęuzie w uroczystościach pogrzebow ych n .  
Sienkiewicza.

„(Partia pracy przyholowana do najwięaszei wauti“ -
LONDYN. 13. października. (Pat.) Pre- 

miej Mac Donald opuszczając dziś rano Lon­
dyn wvgłosił na stacji Eu stor krótkie p rze ­
mówienie do swoich licznie zgromadzonych 
stronnik (iw. W  mo|w'ie tej oświadczył, że par- 
tja p racy  jest przygotuw anń do najw iększej 
walki, jaka kiedykolwiek naznaczyła się w  ży- 
ciu1 poiitycznem partji Do te j walki partja  
p rzystępuje z odważnem  se, cera i ima nadzieję, 
że osiągnie znacznie więcej iręandatóiw, niż

p,rzy jDoprzedńich wyborach. W drodze do 
Glasgowa prem ier przemaWiiał na w szystkich 
stacjach, na k tórych  zatrzym yw ał się pociąg, j 

LONDYN. 13. października. (Pat.) Reuter, i 
Dziś o gouz. 8.15 wieczorem  zostanie podana1 
do wiadomości zapomocą radio UioWa w^bli r- j 
Cza Mac Donalda. MoWa JW[yborcza Baldwiua 
będzie podana do wiadomości 16. b. m. o tej 
samej godzince i w  ten sam sposób.

„Niebezpieczny*' przelot aeieplany palskiepo nad B j t w m ,
W ARSZAW A. 13. października. — (Pat ) 

Przelcł p a ru  dniam i, gdy  lotnik polski na G ó r­
nym Śląsku rozrzucał odezwy, zw iązane z p ro ­
gramem tygodnia  lotniczego, wbr,e)W' intencji 
lotnika, zostały  przez niego rozrzucone odezwy 
i na  terytorju.ni niem.eckien,. Dla wyjaśnienia 
te j ajprawy poseł polski w, Berlinie o trzym ał 
odpowiednie zlecenia od rządu  polskiego.

KATOW ICE. 13. października. — (Pat.) 
Bytom ska „O st. cieutsche M orgenpost" pi 
sząc o przelocie polskiego sam olotu  nad By­
tomiem, dodaje, źe ludność bytom ską ogarnęło 
wielkie wzburzenie na widok wojskowego ob­

cego jednopłatow ca. Biały orzeł na czerwouem 
tle w yraźnie wlskazywał, że jest to  samolot: 
polski. Sprawa — pisze ów dziennik — będzie 
m iała naturalnie dyplomatyczne konsekwencje 
gdyż przelatyw anie ońcych aparatów  ponad te ­
renem Rzeszj jest w edług p a rag r. 320 tra k ­
ta tu  wersalskiego niedozwolone. Przelot po l­
skiego sam olotu jest zby t ciężkiem naruszeniem 
niemieckiego prestige 'u  państw ow ego, a treść 
rozrzucanych ulotek czyni to  ńaruszenie jesz­
cze bardziej bezprawnem . Senzacyjny ten wfy- 
piadek przelotu1 polskiego stamolotu . będzie 
przedmiotem w ym iany zdań fwlatlfe centralnych 
Berlina W arszaw y.

Z g o n  A n a t o l a  F r a n c e ’ a .
W ARSZAW A. 13. października, (tel. w ł.) PARYŻ. 13. joaździernika. — (Pal-) P ’ e- 

Jak  via Paryż  donoszą z TuUi-s ,zm arł tam że 'zyden t Republiki Doum ergue przesłał wdowie 
dzisiaj o godz 2 w  nocy Wl 80-tym roku1 źy- co A. France depeszę kondolencyjną, 
oia Anatol France, jeden z najznakom itszych 
p isarzy św iata.

Próbne głasou/ams na prezydenta 
St. IjednoczBnycL

NOW Y JORK. 13. j>a,ździernika (. W.) 
P róone głosowanie m iędźy  czytelnikami p ra ­
sy am erykańskiej w spraw ie w yboru prezyden­
ta  Stanów  Zjedńoczonjyćh dały  w  rezultacie 
najw iększą ilość głosów  za Goolidgehn, za 
k tó rym  pozostał I affolette a za nimi daleko 
w tyle Davis.

P rasa  am erykańska oczekuje w Ameryce i 
Anglji podobnych wyników wyborczych, a 
mianowicie w zrostu głosów ula konserw aty­
stów partji robotniczej, kosztem  liberałów

Konflik t angio-furecki o Piossut.
W IEDEŃ 13. października. (Pat.) „N 

Er P resse" dohosi z Londynu, że sytuacja 
w konflikcie anglo- tureckim  w' spraw ie Mossu- 
lu zaostrzyła się. Keinal Pasza przybył do An 
g ory  i zw ołał nadzwyczajne posiedzenie p a r ­
lam entu tureckiego celem jtowzięcia dćcydu- 
jącycn uchwał. Ruchy angielskiej floty na mo­
rzu Śródziemnem w skazują, że przygotow ują 
się angielskie dem onstracje fiotowe \v Da<-da- 
nelacn.

0  ulgi podatkowe dla rotniKśw wscnoan. 
Plaiopoisk;

W ARSZAW A. 13. października. (A. W.) 
P iezes Rady Min. G rabsk i, przyjął delegację 
rolników ze W schodniej Małopolski, k tó ra  z 
p. -Łuszczewskim na czele przybyła u spraw ie 
uzyskania dalszych ulg dla powiatów, dotknię­
tych nieurodzajem

s:::-
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Niemcy w Czechosłowacji.
Praga, w październiku.

Od pewnego czasu nie schodź, ze szpalt 
prasą niemieckiej i czeskiej sprawa możności 
udziału Niemców w rządzie republiki czesko- 
słowackiej. Niemcy tutejsi, liczący 3 i pół 
mtlyona mieszkańców w! republice czeskosłowac- 
kiej, przechodzili wogóle ciekawą ewolucję m y­
ślową. Od1 bezwzględnej negacji państw a, od 
ostrego zwalczania istnienia tutejszej republiki, 
od zaprzeczania praw a samodzielności czecho­
słowackiej w; jej „historycznych** granicach 
doszli do tonu spokojniejszego, staw iając się 
na „gruncie .realnych faktów** i - zaczynają 
dyskusję nad spraw ą sW ego ewentualnego 
w spółudziału w rządzie razem  ze stronnictw a­
mi czeskiem i

N ajbardziej realnie zapatru ją  się na te  
spraw y a g rarjusze niemieccy, którzy pierwki 
podnieśli je na łamach swej p rasy  i na swych 
zgrom adzeniach. „Nieprzejednani** są narodowi 
socjaliści (hitlerowcy), oraz część nacjonali­
stów.

Ale i w obozie czeskim spraw a przed­
staw ia się dosyć Skomplikowanie. Stronnictwa 
■czeskie praw ie wszystkie bez w y ją tku  uważają, 
że w stąpienie obecnie Niemców do rządu1 jest 
niepotrzebne i niepożądane. ! tak naiodowi 
demokraci czescy ostro oponują przeciwko u- 
działowi Niemców w rządzie, gdyż, jak tw ier­
dzą endecy, w iększość czechosłowacka w sej­
mie i senacie jest tak  duża, że glosy niemieckie 
są rządowi niepotrzebne.

Inaczej na tę sprawę zapatru ią  się czescy 
socjalni dem okraci. W szeregu artykułów  ,v 
„P,racie Liuu“  Zajmują się tow. Sth-m i Il!ovy 
spraw ą w stąpienia Niemców* do rządu, a prze- 
ctewszystkiem zajmują się oceną sytuacji wjśród 
m em ieckch socjalnych demokratów. J kżeż ta 
sytuacja w ygląda ?

Niemieccy socjalni demokraci w 'cpublice 
czeskoslowackioj sto ją na stanow isku, że nie 
można obecnie mówić Wbgóle o w stąpieniu do 
rządu, póki zagadnienie narodow ościowi vv: tu ­
tejszej republice nie jest uregulowane po myśli 
socjalistycznej.

Tow Stivin zajm ow ał się w. kilku a rty k u ­
łach „Prava Udu** spraw ą w stąpienia niemiec­
kich Towarzyszy <lo i-ządu. U\v'aża on, że ży­
wioł robotniczy b y łb y . ^v]ielce zasilony przez 
tak ą  ewentualność- W ystąpienia rządowych 
stronnictw  bu•żuazyjuych czeskich byłyby o 
wiele skrom niejsze, gdyby nie.nic.ccy to w arze­
sze weszli bo rządu  Wiele żądań robotniczych 
ziudazłoby urzeczywistnienie swoje. Ustffwy so­
cjalne nie nosiłyby takich cech kompromiso­
wych, jak  tepaz. Sław‘em stanoiwisko socjalizmu

w rządzie byłoby daleko lepsze i silniejsze, 
gdyby niemieccy socjalni demokraci wstąpili 
do rządu.

Ale niemieccy tow arzysze sto ją na wręcz 
przeciwnem stanow isku. Uważają oni, że naj­
pierw  t iz tb a  uregulować praw (a niemieckiej 
mniejszości, następnie należy ustalić punkty 
styczne obu (niemieckiej i czeskiej) partjj so­
cjalno-dem okratycznych A nadewszystko, pó 
ki czescy socjalni demokraci sto ją na stano­
wisku wszechnarotiowej koalicji, póki nie z ry ­
wają oni z zasadą kom promisowego rządu z 
burżuazją póty też nie może być mowy o
jakim ś wspólnym froncie niemieckich i czes­
kich tow arzyszy. „So/ialuemokrat**, organ cen­
tralny niemiekjkich tow arzyszy w- Pradze, przy 
pomara istnienie komisji pojednawczej, u sta­
nowionej przez M iędzynarodów kę kambur.skn, 
przy pomocy k tórej m ożnaby załatw ić wiele 
sprawr spornych. M ogłoby to  stać się równie;;, 
pisze „Soziaidcmokrat** — także i bez owej 
komisji hamburskiej, o iie czeskim tow arzy­
szom nie na rękę byłaby ta komisja. - Z ar- . _ . .
tyku lu  „ S ozi al demok ra i a “  jest wddocznem, że z przedstaw icielam i ludności niemieckiej.

ce zaczynają się powoli konsolidować. Nie ule­
ga wątpliwości, że w stąpienie Niemców do 
rządu, byłoby w polityce mniejszościowe! wiel­
kim krokiem naprzód i w prow adziłoby pori- 
tywę na inne zupełnie to ry , aniżeli ona jest 
obecnie.

*
O Niemcach w Czechosłowacji chcę do­

nieść jeszcze o jednym fakcie: Jak wiadome, 
iednym z postulatów  niemieckiej ludności w: 
Czechosłowacji było honorowanie pcżyczek 
wojermych. Pożyczki howfiem wbjenne austriac­
kie przew ażnie zakup/wlane by ły  przez kap ita ł 
i drobnych właścicieli niemieckich. Sumę, z ło­
żoną przez Niemców czeskich na cele wbjenne 
A ustrji oblbiczają sarni Niemcy na 8 do 9 m i­
liardów  koron Suma" ta w! zestawieniu' z 3 
i nół mil jonową liczbą Niemców czeskich jest 
tak  znaczna, że zrezygnowanie z niej rzuciłoby 
oujum Niemców na ich przedstaw icieli parla­
m entarnych. Starali się  też oni ze wszech sił 
wymusić na rządzie  zw rot wpłaconych sum, 
Ale jak wiadomo, trak ta ty  żwjaluiają pansifwto 
od tego obowiązku. Czechosłowacja jednak 
zdecydowała się na pertrak tow an ie  W, tej spra-

niemieccy tow arzysze dążą do utworzenia inne 
go tw oru rządowógo, a nie kom ptom isew egó 
z burżuazją, a o tern — w edług czeskich to ­
w arzyszy -- nie może' być obecnie mo!wy.

W  każdym  razie  obóz niemiecki w Cze­
chosłowacji przeżyw a obecnie Wielce cha-akte- 
■rystyczne momenty polityczne, ód k tó rych  za-, 
leży dalszy postęp tak tyczny niemieckiej lud­
ność. Ale sam  fak t, że Niemcy czescy m ó w ią  
o możliwości w stąpienia do rządu' czechosło­
wackiego daje dużo do myślenia i wjska- 
zuje na to, że stosunki w ew nętrzne W republi-

P ertrak tac je  Niemców z rząuem  doprowńuzify 
do porozumienia. Ustalono stopę edszkodów a- 
nia za s tra ty , poniesione przez właścicieli poży­
czek wojennych Zaznaczono p rzy  tern, że jest 
to  ostateczne' załatw ienie spraw y. Stronnictwa 
czeskie p rzy jęły  nawet szereg poprąwbk po­
słów  niemieckich. Jest to  pierw szy wypadek 
w h isto rj: niepodległej Czechosłowacji, że
NiemCy doszli do porozumienia z. rządem .

I ten fak t jest dość charakterystyczny.
Adam W ełtawskó

800 miljoitów marek ilelyeb pużyczKi Ulu Niemiec-
J3F.RI.1N. 13 10 Biuio Wolffa donosi / . i.on

dymi Pożyczka niemiecku, która według e tan u  Da- 
ve.sa m a przynieść 800 nul jonów m arek złotych, zo­
stała Już, zasadniczo zadecydowana. Dzieli - się ona 
na 2 grupy am erykańską ć europejską. Bzęsć am e­
rykańska opiewa, na 110 miljonów dolarów, resztę 
przejm uj.' Europa, przeważnie w funtach angielskich, 
unerykański udział przejm uje dorgan, a główną część 
europejskiego udziału Bank angielski, a jioza tein 
Francja. Bclgju. Włochy. Szwajcaria, Holandja. Szwe­
cja i -Niemcy. Pożyczka jest plama w przeciągu 2ł> 
lat; emisja ogłoszona będzie we wszystkich krajach 
po kursie 92, a subskrypcja rozpocznie się już w 
przyszłym tygodniu. Stopa procentowa wynosi 7.

7rzeciui spekulacji na zniżką franka
PARYŻ, 13. 10. Winistei dwo finansów zarządziło 

ostrą kontrolę nad giełdami, aby pa-reszkedzić nowej 
grze na zniżkę franka, której obawiaja. się ze wzglę­
du na ,rozpisanie pożyczk' niemieckiej. W czoraj w 
ubikacjach giełdowych aresztowano 12 osób. samych 
cudzoziemców pod zarzutem  spekulacji na zniżkę 
1 ranka.

7 isjiljuhuuj grupuje w Rosji.
RYBA. 12. 10. (Pat.) Oficjalny kom unikat so­

wiecki głosi, że z powodu nieurodzaju zagrożonych 
jesi głodem siedm m id jonów ludności.

ALLAN EDGAR POE.

O Z A R M Y  K O T
Gdy następnego dnia, po odespaniu noc­

nej uczty, odzyskałem  przytomność, ogarnęło 
mnie w skutek zbrodni, k tó re j byłem winien, 
uczucie grozy, zm ieszane z w yrzutam i sumiie- 
nia. Ale było to uczucie, przem ijające bez śla- 
dU, gdyż dusza moja w g łęb i pozostała nie­
wzruszona. Rzuciłem się na nowo wi nieuniiar- 
kowane życie, a  wspom niatia czynu rozpły­
w ały  się W; Iwiime

Tymczasem kot zaczął powoi- przychodzić 
do zdrowia. P usty  oczodół w yglądał o k 1 opnie, 
aie zwierzę zdaw ało się  nie odczuwać już ża­
dnych dóIów Jak  dawniej, chodzi! dokoła do­
mu, uciekał jednak w nieopisanym przerażeniu, 
gdy ty lko znalazłem  się w jego pobliżu1. Po­
zostało mi jeszcze tyle z dawnego mego uspo­
sobienia, że tak  Widoczna odraza ze stron|y 
stw orzenia, ongiś rtadeWszystko do innie przy  
wiązanego i Wiernego, poiczątkołwb spraw iała 
■mi ból. T rw ało  to  jednak niedługo i uczucie 
to  zaczęło Ustępować “odzajoWi zgryźlijwbśri. 
W  dodatku, na m oją ostateczną i nieodw ołal­
ną zgubę, dołączył się do tego duch przecze­
nia , k tó ry  kazał mi z twardym  uporem trwjać' 
p rzy  mojej przew rotności. Duichem tym filo-, 
zofia się nie zajm uje. Niemniej jestem  o tern j 
równie p-łebóko, jak o życiu mniej duszy rreżf-1

konany, że ten  cuch przekory stanowi 
jeden z wrodzonych rysów ludzkiego ser,ca,! 
że należy do najistotniejszych popędów, ksztal-i 
tująeych ludzki charakter. Któż jest, komu. 
nie w ydarzyło  się setk i razy, żc przychw ycił 
się sam na jakimś nikczemnym lub niedbrzecz- 
Uym uczynku, popełnionym nie z innego po 
wodu, jak tylko dlatego, że uczynek ten był 
zakazany? Czyż mimo najszlachetniejszych za­
sad, nie. mamy ustawicznych skłonności do ich 
Łamania, z tej tylko racji, że to, co w zbro­
nione, nęci nas, jako wzbronione ? Zatem  ó'W| 
duch przekory, jak już mówiłem, ocknął .się 
we mnie poco, aby zatracić mnie ostatfecznje. 
Był to  ów nieokreślony, męczący zresztą u- 
o sk  duszy, przeciwny doskonalszej jej posta ­
wie, k tó ry  popełnia bezpraVv5e jedynie dla sa­
mego bezpraw ia, — a k tó ry  pr.nal mię do 
tego, bytu krzyw dę, mewhmfemu wyrządzoną 
zwierzęciu, dopełniał dalej i Wireszcie zakoń­
czył. Pewnego ranka  wziąłem pętlę, zarzuci­
łem ją z zimną k rw ią  na szyję kota i powie­
siłem go na gałęzi drzew a ; sam Wie łzach, t r a ­
piony gorzk tenii wyrzutam i sumień ja , powie­
siłem  zwierzę ; powiesiłem je, jakkolwiek wie­
działem , że mnie kochało i jakkolwiek odczu­
wałem  głęboko, że nie dało mi żaanego po­
w odu db złego obchodzenia się z niem ; powie­
siłem  je, poniew aż wiodziałem, że gdy to u’- 
ozynię, popełnię grzech, może naw et śmier­
telny', k tó ry  nieśm iertelną cząstkę mojej isto­
ty  niamazi na to, że dusza m oja — jeśli to jest 
możliwe — zostanie na wieki ocrtracońa od

nlieskonczonej łaski najm iłosierniejszego i naj­
spraw iedliw szego Boga.

W  nocy, k tó ra  nastąp iła  po dokonaniu me­
go ponurego czynu, przerw ał mi nagle ser 
akrem na pożar. Z ajęły się już zasłony mego 
łó ż k a ; ęały dom s ta ł w płomieniach \ Zaledwie 
z wielkim trudem  udało się nam, mojej żonie, 
jednem u służącemu i bitnie zbiec przed ogiifietp 
W szystko, m m  posiadał, p rzep ad ło ! I od tej 
chwili popadłem Wj zwątpienie.

Nie jestem  tak  słaby, abym pom iędzy tą  
klęską, a popełnioną przeżeranie ohydą doszu­
kiw ał się *akiego zw iązku, jak nnęcizy p rzy ­
czyną, a skutkiem . Ale, skóro przedstaw iam  
tu  cały  łańcuch zdarzeń, nie m ogę opuścić am 
jednego ogniwa. N azajutrz po nieszcześliwiej 
noicy zwiedziłem  zgliszczia. M ury, prócz jrdbe- 
go jedynego, zaw aliły się. Ten jeden nietknięty, 
by ł przepierzeniem  m e/by t grubem , k tó re  po 
staw iłem  mniej więcej na środku mego domu 
a naprzeciw k tó rego  s ta ł koniec mego ióżka 
od strony głowy. Przed tym  inureju s ta ła  wjel 
ka, ściśnięta grom ada łudzi, a wielu z obec­
nych zdaw ało się Iwjytężać sjwlą uwagę vv o- 
znączonum kiea-unku, pa trząc  pimie . chciwie. 
Okrzyki „osobl we**, ,,dziwjue“  i inne tym po­
dobne pobudziły  m oją ciekawość. P rzystąp i­
łem tam i ną białej, otynkowanej powierzchni 
ujirzałem k sz ta łty  olbrzymiego kota, odciśnięte 
tam  jfakgdyby w płaskorzeźbie. K ontury zary­
sowane były  bardzo wyrażiśoie, a dokoła szyji 
zwierzęcia oWohuęty- by ł stryczek.

(D. e. n.).
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Działalność Kas chorych j£S
to  o p iek a  oa«l zd ro w k m  sp o łco izeu śi\v u *  korzystać. ?

Porriiino ogólnego ciężkiego pi;,łożenia fi- S tąd njagontkia ®a Kasy chorych, i nibezpie- Niewielka - .asa krośnieńska ut zymu^e 
ro«»awc8v, ftń-e sprzyjającego rozwojowi ża- :zenie. W  Kasach rządzą  rzekom o socjaliści, sw ó j_pensjonat (też dla użytku- innych Kas) wi 
dnych instytucji .śpołeczńyj h — rozwój Kas, Z ciuimą moglibyśmy to  przyjąć do wiadomoś- i '̂won'czu-
ćhurych robi olbrzym ie postępy; a — stw ierdzić jednak należy, jfe nie organi- Kasy drohobycka i stanisławowsKa otwoe-

Z instytucji, k tó rą  za -czasów austriack ich1 zacje politycznie rządzą Kasami — aie a poi ty- *ają w kró tce  ‘w spaniałe Sanatoyjum (daw hiej 
by te nędznem .asylitm przytuliskiótn itaj- czue, klasowe związki zawodbwe — a w i ę c !  d ra  M ichalika) we WorocKcie, Kasa lwowska 
biednieózych — i odpowiednio była tra k to -  praw dziw a „wola ludu1', bo olbrzym ia w ięk-j wyposaża i powiększa stale swoje sanatorium
waną, dając za minimum opłaty  — minimum szość pracujących i ubezpieczonych. Związki j w Szkle
świadczeń ‘ :—ld z is ia j za stosunkow o bardzo zawodówó [wybierają w ładze kasowe — i .im to Obecnie trak tu je  z kasami drohobycką i 
.nałą opłatę — bo za 2.17 proc. od‘ zarobku zawdzięczyć należy szeroki giest, jaki charak -' stanisław ow ską o budowlę wspólnych „Koło- 
ze strony pracownika — a 4.33 proc. ze stro-i teryzu je  obecne Kasy: Nic nię jest za d ro -in ji letnich" w e W orochcie. - -  l Avo\\ .skie ł o ­
try pracodaw cy — razem za 6.5 pror. — dafe gie, cc potrzebne dla zdrow ia niema meto- w arzystw o W atki z G ruźlicą będzie miało

d*y leczniczej, obcej Kasie chorych. , w krótce Kasy chorych jako jedyne swoje po-
Z w ązek  Kas Zachodniej Małopolski w ważne oparcie. W  jego sauato-jun. w, Hołoskn.

Krakowie, iwiybudólwął 4- p ię t owy gmach, — , S;1 przew ażnie pacjenci Kasy lwowskiej i dro-
w którymi pomieści/ szpital w łasny  — kilka aobyckiej.
sad dla Roentgena, kilkanaście lam p kw arco-' . Kasy warszaWisł a, łódzka, sosnowiecka, — 
Wych. elektrycznie świetlne kąpiele, diatherm ię, i3^ 0 największe idą ze sWbjemi tirządzema.-
F.ranklinizącję, d 'arsouyahzację, zaprow adza 111 * na czele tej akcji.
lam py Finjsena — w szystko, co tylkc najnowl ! W re od pracy w Kasach chorych. P iętrzy
szego zna .medycyna — w szystko dla użytku SK‘ ot planów  i zam iarów Jeszcze nkanaście 
najszerszych m as. Śliczny zakład wodóieczni- ^  takie. pracy, a będzie się m ogła Polska po- 
czv w  Bystrej pod1 Bielskiem, W cudnym, g ó ’-- chlubić że nie pozostaje por1 względćn opieki 
slkimi: zakątku, któ--y wkrótce pomieści oko . nad  zdrowiem swoich obywateli, w tyie za 
ło 300 .chorych na p łuca, jest już własnośc.ą te- p a ń s r  ami zachód menu, choć tak ciężkie prze 
go sam ego Związku, Kas chorych. W szystkie chodziła koleje.
polskie uzdrow iska zaczynają się zapewniać ka- W rogów  naszych „w ew nętrznych"
sowymi chovymi

Ł ódzka Kasa dzierżaw iła dla swoich człon­
ków Ariel ki pensjonat „Pod G erlachem '' W|
Zakopanem . T raktu je  o jeszcze większy ob- icięsko!
jekt. O grom ne Sanatorjum Czerwonego Krzy-| Drohobycz, 9. październ ika 1924.
ża w Zakopanem  oddaje Kasom na usługi swo-  : -

[■naxunu!.n ś w ia d c z e ń
Nazwać to m ożna „m asonum ", bo dzisiej­

szy lekarz kasowy swi porównaniu1 ze swoim 
koidgti - -  lub choćby i ze soba samym, z daw ­
niejszych czasów — to potentat rozporządZa- 
dzający całymi skarbem  śro.fków i m etod lecz­
niczych, któro dzisiaj — przeważnie — z po­
w odu swej koszfówmosci i ciężkiego połażenia 
finansowego większości społeczeństwa są 
dla nieubezpicczonego ogółu nieprzystępne.

Jakże często teraz  padają z ust różnych 
ifckar zy -ko n,sy 11ai juszy nierasow ych s ło w a : „No 
pan jest na szczęście ubezpieczonym w Kasie, 
to się da coś zrobić — prywattiieby pana na 
to  zapewne siać nie było".

Baiefzo poważni lekarze stw ierdzają, że 
„teraz leczyć się mogą właściwie tylko człon­
kowie Kasy".

Kasy clior ych — jednym zwrotem u  szero­
ko pomyślanej ustaw ie, że „obowiązkowi ubez­
pieczenia podlegają w szystkie osoby bez różni­
cy płci, zatrudnione mia podstawie stosunku ro ­
boczego lub służbow ego" stanę ły  odrazit na 
wyżynie ogrom nie pOAyażnych instytucji, k tó ­
rymi Ustawodawśtlwo oddaje tro skę  o tak w a­
żną rzecz, jak  zdrowie przew ażnej części spo- 
feczeńc twa. A jest to tjroskó wielka i poważna.

D ługa wojna W yczerpała siłę  społeczeństw  
i jednostek. Pozostaw iła nam ona nie tylko mi- 
ljorry kalek widocznych dla oka, — ale zna. 
czrrie -większe zastępy okaleczałych na całe ży ­
cie z powodu choroby płuc, serca, nerek, ner­
wów- łuh ogolńego charłactw a. To w szystko 
sta ło  się dziedzictwem dzisiejszych kas. Wjszy- 
scy om pomimo złego stanu  zdh ow-a muszą

me
p rzek o n am ). Pozostaje nam z njmi jedynie w al­
ka  — z której oparci o szcroicie m asy uswia- 
dómioiiego p ro le taria tu  — m usim y wyjść zwy-

frZBbw ybom e odezwy stonmeta* angielsKleh.
O J e s t w a  P a r i j i  p i* « c y .

1.0 <I)i N. 12. 10. (Palb Ws/.yslkK partje poli­
tyczne wydały dziś swe odezwo do w yborców. Parlja 
pracy w yraża przekonanie, ze zawarcie traktatu un- 
glo-sowieckiego otworzy Anglji nowe rynki byiu na 
m anufakturę i węgiel. .jakoteż w (dynie na rozwój r \-  
hołostwa. otwierają/) dla Anglji tysiące kilom etrów dla 
połowu ryb. Dalej /  iznaczu odezwa, że poż) czkaj

wynikami dyskusji parłam m larnej nad Irakialern aji- 
g i e I <ko- so \v i eek ii n .

P arlja  konserw utywna poddała surow'ej krytyce tra­
ktat anglo-sowioek', który narazić może na poważne 
ryzyko i obciążyć buirizo jnodatników angielskich i za­
płacenie pożyczki udzielonej Sowietom.,. Co sję tyczy 
jiolilyki zagranicznej będą zawsze mieli ua wzglę­
dzie dezyderaty dominiów, zwięk: zą autorytet rządu 
i wzmocnią Ligę Narodów.

kom uniści dom agają się wprowadzeniu v .Vngłji 
ustroju .sowieckiego we formie bardziej mniiirknwa* 
nej, dalej progiaun komunistyczny przyjm uje ratvłj 
kację traktatu anglo-sowieckiego. odrzuca plan Da- 
vesa. żąda anulowania długów- wojennych, ewnkuacji 
Nódrenji z wojsk angielfikitli. a wreszcie proklamuje)

udzielona bj łabiy Rosji dopiero po ralyfikacji traktatu 
i tD- najczęściej ciężko pracow ać na chleb po- Plzez jw rlam ent angielski. W dalszvm ciągu zaznacza 
wszretlnŁ na U trzjm anie siebie samych — i odezwa, że gabinet Mac Donalda odniósł poważne
swego — od nich przetujażnie zdrow otnie nie- rezultaty na polu polityki zagranicznej, wzmocnił auto-i
lepszego potom stw a —- i ‘wszyscy oni są  człon- 3T te1 rządu angielskiego i fcwwagę Ligi Nanodói a ża­
kam i Kas chorych, razan  ze swoją rodziną. sługą obecnego rządu było zacieśnienie węzłów mię-

Zadanie Kas przedwojennych było  łatfw;iej-| (,zy Francją a Anglią.
•sze. O t ,  Utrzymartie najtańszymi środkanti i| Dartja liberalna w yraża opinję że rząd Maą Do 
sposobami „sta tus q'LrO" —  zdrow otności liaIdu usiąpił z obawy przed wynikam i śledztwa prze- niezawisłość Iriandji. fndji. Łglptii i innvch kolouji
swych członków . Dzisiejsze Kasy, odźiedza -{ci'' redaktorow i Łampbelłow i jakoteż z oh^wy przed 
czywszy całe to  kuleci wo [wojenne, m uszą s ta ­
rać się nietylko o utrzyntanie w jakiej takiejjj 
zdrowotności i zdolności do pracy  tych znisz­
czonych zastępów , ale m uszą starać się i t ro ­
szczyć o przyszłość, m uszą zapobiegać roz­
szerzaniu się chorób przenoszeniu ich na o to­
czenie.

Zauame, na k tó rego  rozwiązanie w ytężyć 
się powinien zad i całe społeczenst\vb — 
spadło w Polsce ua barki Kas chorych. Kasy 
chorych, uginające się pod brzemieniem tej
eocteienuej pracy — tego npwału chorych, szu ­
kających ria-djy i pomoc)' — te  Kasy, wydające 
ponlafcf połowę — ,aź do 3/4 siwtoich dochodowi 
iia świadczenia dla chorych — m uszą myśleć 
jeszcze o budowie lecznic, sanatorjów , kolonji 
letnich, zeby '■atować zdrowiia i przyszłość po­
koleń.

Gzy p o do ła ją?
G dyby społeczeństwo raie zrozum iało ich 

zacłlanie — ważność ich posłannictw a —’ i sz ło  
im z poitiocą, podołałyby niezawodnie. Ale 
gdzież jest zro/.Umienie ? Roji się w społeczeń­
stwie polskient od wirogÓAV powszechnego -u- 
bezpietezen.ua. Jedhym sięga ono za głębóko 
uo pełnego trzosa, — dla drugich jest przed­
miotem zawiści klasolwiej i politycznej. A ta ­
k ie  paiifuje w  Polspe zacietrzewienie partyjne 
— ponoć jeszcze od czasów Targow icy — że 
choćby najlepszą dla sj>ołeczcnstwa rzecz — 
zniiszczyć można pod basłptn „patrjo tyzm u" 
ieżeli ona jakiejś partji — mającej wpływ — 
me uogadzą.

wtatystyka frekwencji na Uniwer­
sytecie warszawskim.

WARS/.AWA 13 10. (AW ) 5Vczotaj Odbyła się
uro czysto di inauguracji roku s/kolncgo na politc-eb- 
nice warszawskiej. Sprawozdanie v. roi.u szkolnego 
1923/31 złożył ustępujący rektor proi Ponikowski. 
Ze spraw ozdania wynika, że w ub. r. szkolnym zapi 
.-.anycb było 1.58G .studentów, z czego 91 procent 
mężczyzn. 6 proc. kobiet. Wy znania ciirześcijańskiego 
była 85"ó proc., mojżeszowego 14‘5 proc. Obywateli 
polskich 98 proc., obcych 2 proc. Liczba studentów 
obcych stale wzrasta. Najliczniej pirzybywają Jugo­
słow ianie i Rułga.ązy. Na wydziale m echanicznym  za­
pisanych było 1007 suulentow, na wydziale inżynierji 
lądowej 1030. chemicznym 036. elekt.roteclmic/nyn) 
632, architektury  >Mi. inżynierji wodnej 100. m iern i­
czej J19 Mowę inauguracyjną wygłosił nowy 'rek­
tor piof Skotnicki. *

Wykłady uniwersyteckie przez radjo
I.ONDYN 13 10. (A Wr. ii)R elito rai iiniwersyleln

w \o v y m  Jo rk u  zawiadamia, że w bieżącym seme­
strze większość wykładów na w-ydziatacb folozoficz- 
nVjn i plrawnym podari ana liędzie także przez radjo. 
-Wykłady ta odbywać .Się będą przeważnie wieczorem. 
Uniwersytet spodziewa się. że liczba słuchaczy wrośnie 
do 200 ,vs

Wyjazd min Sikorskiego oo Paryża.
V\ ARSZAW A, 13. 10. ( P at.) W n iedzielę w ieczo 

rem  odjecha ł do P aryża  m ih islei sjiniw  w ojskow e cli 
S ikorsk i, (ien. S ikorski udaje  się lam na dłuższy 
pobył n a  zajrroszenie b-aucu.skiogo m in is tra  sp raw  
w ojskow ych gen era ła  N ollcta. W P aryżu  gen. S ikor 
ski odbędzie ca ły  szereg’ konlciwne.jl doRc-zącscb 
•spraw b ieżących ,'w iązanych  7, na,szą konw encją  w o jł 
skow ą z F ran c ją  o raz  ak tualnych  spraw  .sytuacji m ię­
dzynarodow ej. Na czas pobytu  w Pni vżu zasiępow ac 
liędzie m in is tra  szef a d m in is tra c ji gen. Majewski.

Lof przez Ocean do Ameryki
FRII DRICHSHAFKN. 12 10. Pat.i Staiek powie­

trzny /  R. 3. odjechał stąd celem odbycia podróży 
do Ameryki. Po kilku okrążeniach ponad F'riedriclr, 
halen siatek wśród wielkiej mgły odjechał w kierunku 
południowym. O godz. 12 statek przeleciał nad Uon 
lolens na zacliod od Lyonu v. kierunku na Roche- 
iort, o godz. i był nad granicą franou.sko-hi.sz-jwńsk ą.

Zgon rosyjskiego poety
Z Moskwy donoszą, że zm arł tamże znany rosyj­

ski poeta. W alery Briusow. literacki przewódca rosyj­
skiej młodzieży, W ostatnich czasach bvf on jako 
członek p w tji komunistycznej dyrektorem instytutu' 
sztuki i Hteitiatury.
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RE P i RTUAR TEATRU M IEJSKIEGO \VĘ LW OW IĘ 
W torek, o godz. 7.30 wieez. „Prorok"
Środa, o godz. 7.30 wieez. „Komisarz .>o\viecki'

RE I'ER FU AR TEATRU MAI .EGO. ul. Gródecka 2h 
Wtorek, o godz. 7,„0 wiecz. „Podatek m ajątkow y 

farsa w 3 aktach Siedleckiego ,'prem iera).
Środa, o godz. 7.30 wieez. .Podatek majątkowy".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul Słoneczna 
Wtorek, o god/ 7.30 wieez. „Pajacyk" 
snoda, o godz 7.30 wiec z. Pajacyk

TE Al R ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. G1MPEL.
ui. Jagiellońska L. 11.

Wtorek, 0 godz. 3.30 popol. „Mąż i żona1.
Wtorek, o godfe. 7.30 w letz. ..SluDna suknia ‘
srocta o godz 7,30 w iec? .Na letnisku .

C Y R K  A . K o r n a c k i ,  K o p e r n ik a  3 3 .
Dziś dnia 14 października W ielkie ga low e  
przedstaw ienie na dochód T ow arzystw a  
W alki z G ruźlicą połączone z W ielką L o­
terią Fantow ą, do w ygran ia k ilkaset róż 
dych fantów. Każdy kupujący bilet do 
cyrku dostaje bezpłatnie t r z y  b i le t y  lote 
ryjne w ed łu g  wyboru.

" POCZĄTEK PRZEDSTAW IEŃ o  G O I)/ 7 V. lls-j 
CZOhEM . Raz jeszcze przypominamy że od 15 bm. 
przedstaw ienia we wszystkich teatrach m iejskich roz­
poczynają się o godz. 7.

„W El.ON PlER R O TiW  i GHOPINIADA- W pią­
tek 17 bm. rozpoczyna tealr W ielki sezon baletowy 
„W elonem p iprro tk i“ Artura SehnilzJera z muzyką 
Dohnanyi ego w układzie choreograficznym ST. P alb  
szwskrego- o raz „Schopeniadą": fantazja, baletową na 
tle inuzykli Sehojn-na również w ukl idz.e St. Fali­
szewskiego. „Welon pierro tk i" n u r treść lian Izo cie­
kawą, o czem zresztą świadczy nazwisko tak zna­
ło itego pi-sarza, jakim  jesl Scbnii/Ier. Bliższe. szezcgółv: 
podam v niebawem  ‘ *

„ZŁOTO RENU Dl.A MLODZ1E-ZY SZKOLNEJ 
J '0  ZNIŻONYCH CEN YCIl. Celem umożliwieni;! m ło­
dzieży ujrzenia arcydzieła W agnera, Dvrekcja prze­
znaczyła część biletów z. 50 proc. zniżką dla Mło­
dzieży szkolnej Bilety li nabywać można w gmachu 
gimnazjum on Królowej Jadwigi p r/v  ul. Ykade 
rh Lcjkiej.

STA TY KOMITET STRAŻ. MOGlł. POLSKICH 
ROIIATE.ROW‘ otrzym ał pomieszczenie, przy ul. Ru- 
lowskiego L. 11. piątro H.

WYSTAWA JESIEN N A  To w. Sztuk Pięknych, 
zam kniętą zostanie nieodwołalnie we środę dn. 15 bm. 
o godzinie 3 popol. (Gmach Muzeum Przein. boczna 
brama od ul. Dzieduszyckich j )

ZALICZKI DLA KOLEJARZY NA ZĄKUPY ZI­
MOWE. Jak  dzienniki warszawskie podają, celem 
przyjścia z pomocą pracownikom  kolejowym pozba­
wionym środków na zakupy z powodu zbliżającej się 
zim y M inisterstwo kolei upoważniło dyrekcje kole­
jowe do bezzwłocznego udzielenia pracownikom  ko­
lejowym żarów uo etatowym jak : i nieetatowym slatym 
na ich indywidualne prośby zaliczek na pobory do 
wysokości 25 proc. ich uposażenia za październik 1924. 
Spłata tych zaliczek, które pobierać m ożna tylko do 15 
listopada br.. m a nastąpić w czterech retach m iesię­
cznych. począwszy od 1 grudnia br.

KURSY WALU'1 I AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. 
Akcjo m iały  wczoraj tendencję ziuzkową, obce w a­
luty bez zmiany W e Lwowie płacono wczoraj dolary 
5‘17—517 i pół. kanad. 4 97—4 98 zł.

Na giełdzie warszawskiej notowano dolary 51(> — 
5‘21. 8 proc. pożyczkę 5‘70. poż. doi. do 3‘45, bony 
złote 0‘92. miljonówkę 0‘C7 gr.

Na giełdzie w Zurycłiu 13 bm. płacono 100 zł 
I00‘25 fr. szwajc.

Akcje płacono Chodorów od 505, Cegielski 0*60, 
Oikos 2‘2C. Tesp. 3 ‘GO, Zieleniewski 940 zł.

CEN'. ZBOŻA. Ceny zboża pozostają bez zmiany, 
z “wyjątkiem owsa. który drożeje. N otow ano: pszenicę 
2375—2175, żyło 1950—20‘50, jęczmień 18— 19, o-, 
wieś 10 50—J7‘50 zł.

WYJAŚNIENIE Odnośnie do notatki umieszczo­
nej w kronice Szanownego Pisnija z dnia 0 październiku

br pod tyl. „Walczą o znizkę cen upraszam  uilie 
niem klienta mego i*. Adolta Kniliiu, kupca przy ul. 
Trybunalskiej 1. 1 c łaskaw e zamieszczenie następują­
cego wyjaśnienie

Notatka powyższa slwai/.a wrażenie, jakoby p 
n nu tc l dowolnie sobie zm ieniał ceny towarów na 
szkodę kupującej klienteli. W izeczywistośei rzecz się 
miała tak. że podczas jooból stolarskich w sklepie 
p. Knittla, m usiały towary z wystawy sklepowej być 
przeniesione do lokalu sklepowego ,a po ukończeniu 
rbbóL wystawa nu nowo została uiządzoną i przv tej 
sposobności • .umieszczono też płaszcz dam ski podo ­
bny do poprzednio wysławionego, jednak zaopatrzony 
hilrem nie tylko na kołnierzu, ale i na rękawach.

Słuchacz jąolitechn. Karol Limbach nie badając 
.sprawy przywołał sobie do pomocy inspektora szkol­
nego. p. W ładysławą Ruthlfindera, który wszedłszy do 
-klepu uzbrojon w laskę, napadł na p. Knutla i 
znieważył ,czynnie a chcącą go obronie od napaści, 
przypadkowo w sklepie będącą p. Reginę Starkową 
pokąsał w rękę.

P, Knittel i p. S Lokowa poddali się oględzinom 
lekarskim  i równocześnie wnoszę lak przeciwko p 
Karolowi Limbacliowi jakoleż i p. inspektorowi szkol­
nem u W ładysławowi Rolhliinderowi doniesienie do Pro 
kn ia tury  Państw a o gwałt pidiliczny. Dr. Leon Ten- 
dlrv. adwokrd

S.M1ERC UCZNIA GIMN. W BRZUCHOWICACil. 
lU-ietni Kazimierz Dobrolowtcz, uczeń III ki. ginin. 
zamieszkały przy rodzicach w Brzuchowicach w wilji 
.Michała Bakina. wychodził po drahinie do m ieszkania, 
znajdującego się na II piętrze. Podczas lej karko­
łomnej drogi spróchniała barjera objerwała się i chło­
pak upadłszy, doznał pęknięcia czaszki. Nizszczęśli- 
zginą! na miejscu. Częściową winę tego wypadku po­
nosi właściciel willi.

t.W AŁTOW NY WZROST DROŻYZN1 Yrtykuly 
sjiożywcze drożeją tak gwałtownie jak za czasów de­
waluacji m arki. W z. .tygodniu 100 kg ziemniaków 
płacono 5—6 zł. W czoraj już sprzedawano jo j>o
0 —7 zł Kopa kapusty kosztowała około 5 zł wczo­
raj żąd-ano już 7 zt. ;

Wczoraj odbyło się posiedzenie w  ratuszu w spra­
wie podwyżki cen, jakiej domagają się piekarze i. 
rze in icy . Obrady odroczono do dziś. aby w dalszym 
ciągu- debatować nad zwyżką cen.

P iekar/o  domagają się, j>odwyżki ponad 10 gr
za 1 kg. chleba.

W  W arszawie ta ilość chleba wypiekanego z 50 
proc, mąki. kosztuje 39 w hurcie, a 41 gr. w detajlu 
W  Krakowie chleb jesl znacznie tańszyaniż we Kw‘o- 
wie. K om isja cennikow a w inna jwzorowuć ,się na lycli ce­
nach i itue dopuścić do jrodwyżki taryfy dla chleba 
i m ięsa. Ceny żywności we Lwowie winny byt niższe 
ni z w W arszawie.

W Krakowie izeźnicy oferowali m ięso dla wojsku 
jio 1'38 zł. za Pkg. to jesl znaczniej taniej niż sjrrze- 
dają je publiczności. Świadczy to. iż rzeżnicy mogą 
m ięso i duszcze sprzedawać o wiele taniej niż po­
bierają obecnie,

PODWYŻKA OPŁAT ZA PSY I EP1I)EM.,A
WŚCIEKLIZNY. Mania -chow am 1 psów, oraz chorobli 
wa tkliwość dla tycli czworonożnych .przyjaciół" nie 
tylko we Lwowie daj1, się obserwować. We W iedniu 
rozmnożony nadm iernie psi ród stal się [dagą miastu. 
Pomimo, iż nieznane lam są wypadki wścieklizny, po­
stanow iono 'drogą zwiększania opłat za jisy zm niej­
szyć ich lic/nę. Opłaty te zwiększono już kilkakrotnie.

W e Lwowie istnieje również projekt zwiększenia 
ojihil za psy.

W alka z jisnj plagą u nas jesl niezbędną. ,o czem 
przekonyw ają straszliwe, a liczne (akia zgonów osób. 
pokąsanych przez wściekłe psy. W sz.pilalu lwowskimi 
w tym  (i-okul izmarło 10 osób na wodostręl. Przedwczoraj 
przywieziono z H alicza do szpitala lfi-jetuicigó S Szy­
mańskiego k tó ry  zm arł wkrótce na wściekliznę. -

W  Pogotowiu rnlunkowem w oslatni.eh dwóch 
dniaeli 'zaopatrzono jiokąsanycli przez psy Izaaka Si 1- 
bertauba. ( Awina, Salkę Kiosehiior. Kazimierza WiK 
kora i Annę Foczan.

POŻMI W MIEŚCIE. Józef Roclinies. przecho­
dząc wczoraj popołudniu uhcą Boirnów, spostrzegł 
wydobywający się dym ze sklepu Mozesa Ringla. 
Po rozbiciu kłódek przez ślusarza wkroczyła do wnę­
trza straż ogniowa i Ugasiła po ląpe. sic jmdełka z 
guzikami. Pożar, jak stwierdzone powstał od palącej 
się sadzy w kominie, której iskry przedostały się do 
sklepu j>rzez oiw ór od piecyka, źle zahezjiieczony. 
Sźkoda wynosi 150 zł.

MILA ZABAWA. Karol Baran, pom ocnik han­
dlowy, av.uh. niedzielę grał w jńłkę na boisku 40 pji.

w Pohulance Jeden z  kolegów kopnął go podczas 
zabawy, przyczem  złamał m u nogę. O liarę bj-uśafnąjl 
gry odwieziono do szpitala.

KRADZIEŻ WORKA ORZECHOW. Z mieszkania 
i/K atarzyny Swiatlskiej, handlara i owoców, p tzy  ul. 
Blacharskiej skradziono worek orzechów, wartości 50 
zł. Poszkodowana odszukała je  u Rebeki Dogonowej, 
przekupki w Rynku. W  policji handlarka ~aznała 
że ha była ten  w orek orzechów-w sklepie Dawida nich ta 
przy ul. Wagowej. Orzechy zdeponowano w poKęjji

ARESZTOWANIA ZA PIJąN STW O  i ĄW  ĄNTU 
RY'. V\ ul. Janowskiej nalknięto na nieznanego naz­
wiska kob.otę, leżącą w stanie pisanym  be*, przy 
lonnności. — Na W alach H etm ańskicn leżał w po­
dobnym  stanie mężczyzna, również nieznany. • Prze­
transportow ano ich do aresztów policyjnych.

Zachaijasz Olej.uiszyn wraz z Janiną MiilLs; po 
sutej libacji zaczęli aw anturę i bó jk ę ..n a  'ulicy, — 
P io tr Rębacz, Mina LiebprmaK i LWładysław ZnniZKOw- 
ski rów nież podchm ieleni aw anturow ali się po ujicach 
miasta. — Osadzono ich w areszcie.

Sptaiyy partyjne.
* KLUB RYDNYGH P P. S odnędzie posiedze­

nie w środę o god/ 7 wlecz, w biurze tow OAJrka.

K ruchu zawodowego.
§ W  PIĄTEK dnia 17 btn. o godz. 7 wr.cz. 

odbędzie się jjosiedzenie W ydziału wykonaweze^D R a­
dy /w . zaw. w lokalu pracowników gminny d i  O r 
iniańska 2. (Oprócz członków miejscowego kom netu 
wykonaw proszeni są wszyscy CZł.ON KO W IE KO­
MITETU OKRĘGOW EGO Rady zawodowej.

Andeasik Zołastzkiewłez,

Jiomunikat.
X POLSKIE TOW. POLITi'GZNIE.ZNE. W e środę 

dn ia  15 paźd z ie rn ik a  br. o  godz. 6 4 5  odi>\xD.i< ®iię 
zeb ran ie  tygodniow e na k tó rym  p. prof. Edwin Hau°- 
w ald  w ygłosi ualszy  c iąg  odczy tu  pt. „Z udędzy- 
narodow ego kongresu  naukow ej o rganizao ji i a d m i­
n is trac ji."

X EOLSKIE TOW . PRZYRODNIKÓW im, K0- 
PIśRNIKA. Posiedzenie naukow e odbędzie się we wto­
rek  dnia 14 bm o  godz. 18-stej w Instytucie Geolo- 
gicznynr Uniw. J. K ul Długosza 8 z porządkiem  
dziennym : prof Dezydery Szymkiewicz. wvkła d  p. t . : 
„Jak należy ©barakleryzować wilgotność kiwnatu '. '.

Goście, anile widziani. P rzed rozpoczęciem pdsS - 
dzenia naukowego o godz. 17 30 odbędzie się  po­
siedzenie Zarządu.

N A D E S Ł A N E x \
(Z a  tt; ru b ryk ę R ed a k cja  n ie  o d p o w ia d a ) .

G A biN E T  K O SM ETY CZN Y
W  S T R Y J U  u] W incentego Poit. 7
» »  I i i  i  j o o c z n a  J a g i o U o ń s k l e J ) .

u d t w , e ż a n i e  c e r y ,  usuwanie zmarszczek, rfrągrów, 
piegów Masaż twarzy: ręczny, elektryczny, faradyczny.
radio, manicure. — A n to n in ?  W e r n ic o w a .  866— 6

Basen dla amunicji polskiej ńa 
Dlaffe

W ARSZAW A. 13. października. -  ^ a t . )  
Liga naroduw  na posiedzeniu Wi dnit. 13 .mar­
ca b. r. powzięte uchiwalę, zobow.tą/Ującą Radę 
portow ą w G dańsku  do iwfybudowania w prze­
ciągu jednego roku na półw yspie W e s te r p l a t ­
te, specjalnego basenu, imającego służyć (Sc wy­
ładow yw ania amunicji i inaterjałów  woidnhyńh. 
impoirtowari)',ch przez Polskę via (jdansk. Ro 
boty przygotowawicze są już n a  ukończeniu t 
niebawem rozpoczęta będzie iwłaściiwa budo­
wa basenu Koszt budtowfy basenu obliczony 
jest n-a sześć miljonów (guldenóWi, k tó rą  to  
sulmę pokry je w  połoWie tząd1 polski, W po­
łowie senat \voinego m iasta G dańska.
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2 i pół miljona złotych na kredyty budowlane.
W ARSZAW A. 13. października. (A. W.) 

Z dokowanej przez Min. Skarbu w Banku 
U ospouarstw a Krajowego sum y 460.000 ft. szt 
przeznaczonej na akcję kredytową, część tej 
S4my, a mianowicie 2 i pó ł miliona złotych 
postanowiono wydzielić na akcję budowlaną o

raz kredyty dla gmin miejskich.
Pożyczki na cele Dudowlane będą udzie­

lane tylko na wyicończenie budow li, w^glęame 
na zabezpieczenie ich przed wpływam i atmo- 
sferyczńemi na czas nadcliodżącej zimy.

Dwóch postcruakowych ofiarami bandytów.
LWÓW, 13. października.

W walce z opryszkam i zg inął jedm  poli­
cjant . jedeji zaś został postrzelony w lesie ko­
ło Mostów W ielkich, o ,czem już donosiliśmy. 
Poddzas obławy Ujęto tu  dwóch podejrzanych 
o tę  zbrodnię osobniKÓw. W czorj zaś powięk­
szyła się liczba ofiar bandytyzm u.

Na drodze z Kam ionki do Sapieżanki po­
sterunkow y Hilary Szklarski natknął po puł 
nocy na trzy  podejrzani indywidua. Podczas 
legitym ow ania ich, jeden z indagowlanyich s trz e ­
lił do policjanta i zranił go smiertoMie. Po- 
strzeSony zm arł w  trzy  goużiny po zranieniu.

D o ' szpitala we LW]Ow|ie, przywieziono 
d/inicentego Sakubę, posterunkowego z Rą-

dżiw iłowa. Brał on Udział w obław ie w  okolicy 
Dubna. Pod-czas potyczki zosta ł postrzelony 
w pierś przez opryszka.

Na leczenie do Lwowa przylwfieziono z Ho- 
dowic Jana Kandę Postrzelił go w nloge niejaki 
Paw eł P ińkas, k tórego  aresztowjano.

W Brzozdowcach, po  w, bohreckiego w ub. 
sobotę odbyw ało się wesele u  O leksy Popo­
wicza. Podczas zabaw y iwynikła bojka pom ię­
dzy parobkam i. Jednego z nich, Jana Kło­
sowskiego poraniono nkiżami, przyczem prze­
pięto m u tętn icę  Zm arł on nja miejscu, w sku­
tek upływ u krwi. Policja aresztolwiała zabó j­
ców.

Krwaiiic porachunki, napady i zranienia.
Lwów 13 paździei nikli. 

W ab. tygodniu z m ieszkania dra Gurowicza przy 
u l, Kruszewskiego, skradziono znaczną ilość bielizny, 
fcosz.owności itp. przedmiotów, wartości 30 tys. zt. 
N a tle podziału łupu wywiązała się pom iędzy zło­
dziejami Krwawa, aw antura, której przebieg przedstawia 
się następująco

Ju lja  MuLarczukówna. zamieszkała u Józefy P ań­
ków pfŁzy ul. Traugutn, b rała główny udział w |>o 
dziale i ukryciu tupu. W ub. niedzielę popołudniu 
pmyjodhało dorożką kilku „pokrzyważonych“ złodziej) 
do  Mi gdzie wywołali burzliwej sprzeczkę. Przyjaciele, 
napadniętej zabaw iali się tymczasem w m ieszkaniu 
ó / u m r t j  CriCMj.owsk.ego przy ul. Króla Leszczyńskiego 
pod L. 7. T u  wpadła koleżanka Mularozuków ny  wo­
łając a pomoc. Rozbawione „bractwo", przybywszy na 
miejsc*: urządziło pogrom napastników', przyczem  po­
strzelono w brzuch Mech la Schatzłyerga Koledzy zra ■ 
B tonejp odwieźli go tą sam ą dorożką do Pogciow ia 
ra t. a następnie, do szpitala.

f)ysz:iŁ zemstą, udali się sląd w poszukiwaniu 
swych ErzeCLW ników. W  dwie godziny potem, o 4 pop. 
zetknęli się z nimi w oko w oko na W alach H etm ań­
skich. Ku przerażeniu tłum u „spacerowiczów zabły­
sł)' J io żc '4  rewolwery. W krótce pad! raniony łiożoni 
jeden z szajki Kazimierz Kobiyń. zaś pod pom ni­
kiem hetm ana Janłonowskiego runął postrzelony w 
brzuch '.Tózef 1 akowski

No ougłos strzałów' wybiegLi z teatru posterunkowi 
i zODłali ująć M arjana 'Markowskiego i W ojciecha 
P ępka Trzeci z nich, Stanisław Ciasloń. zbiegł. Ujęto 
go później w ul. Dekierta i rozbrojono, gdyż posiada) 
on rów nież rewolwer, którym  groził ooliejanlom pod­
czas ajresztowania. Dwa rewolwery odebrane aresztró 
warnym poznał dr. Gurowicz jako swoja, własność, jak 
rów nież koszule, k tóre m ieli na sobie.

W związku z tą krw aw ą aw anturą i kradzieżą 
ares rtptwafa następnie policja Bazylego Pyca. Teo­

dora Grodowskiegc. Stefana Berdyka. Józefę Pańków'. 
Olgę Dym kac/,. . Ju lję Mularczukównę W  śledztwie 
przyznali się aresztowani, że część skradzionych u ora 
G. ,rzeczy ukryli w Biłohorszczy. Policja posiała pod 
pouanym  adresem wywiadowców po odbiór ukrytego 
łupu.

Obaj postrzeleni znajdują się obecnie w leczeniu 
szpitalnym, gdzie wyjęło im kule z wnętrzności. — 
Życiu ich na razie  nie grozi niebezpieczeństwo.

Wcgtoąaj o godzinie 3 w noi,y w kaw iarni Renesans 
zab.aw iah ,się Stanisław Matu sów. p ioti Popowicz i 
b ra t jego inż. Roman. TU również bawiły się Anna 
B ilińska i W ładysław a Wyelieszkowtska, k tóre z nałogu 
przekładają życie nocne nad dzienne. O b ie ,te  osóbki 
podcza.. w ynikłej sprzeczki poran ił) nożam i P iolnf 
P . i Matusowa, jwczem zbiegł), policja odszukała je 
i osadziła w areszcie, poranionych zaś zaopatrzono 
w Pogotowiu ra  turnio w em

W  ub. niedzielę lekarze i sanitarjusze tego ambU- 
lalorjm n mieli nie m ało zajęcia. Zgłoszono tu 10 wy- 

1 padków. oraz poranień.
; Mięozy innym i zaopatrzono Zofię Buchał zranioną 
nożem  w szyję przez „narzeczonego" W iktora Lep- 

[n iaka w m ieszkaniu przy ul. Piastów. Pawia Sto 
nec/ko znanionego (wianem jirzez sublokaorkę Marję

I Kormeczańską, Annę Ziemkowską pobitą przez Włat. 
dyslawa Rrejezarsktego Leopolda Pesla, zranionego 

! przez Taslow ieekiego n a  Zainarstynowie. Marję D iessyk 
którą pjobił .narzeczony", Piotra Trębacza poranionego 
nożam i na pi. Bernardyńskim  i w ielu innych.

Helena Ilarim anow iez przybyła niedawno z Ży­
rardowa. ^ostała nad ranem sprowadzona do policji, 
w raz z towarzyszem • awantuniiąc-ein się na W ałach 
Hetm ańskich. T u zażyła ona dwie pastylki sublima- 
towe Jako przyczynę poilala doznany wstyd. Pogo­
towie ratunkow e przepłukało jej żołądek i odwio­
zło do szpitala.

£  sali sądowej.
Gdy człowiek traci dach nad głową...

O t M ichał W ik tor znany dentyista we 
Lwotwie, zajm ow ał p rzez  dłuigie lata obszerny 
lokat p rzy  pl Marja,ckim 1. 7., w  kamienicy 
ciyr. Stroynow skiego Lokal ten służył mu za 
smeszk.ańiel i ąa w arszta t pnący zarazem. Lecz 
oto o trzym ał wypowiedzenie a z koleji w lis to ­
padzie 1923 al:t rum acyjny, k tóry  m iał go 
pożbawic dachu nad g łow ą P W iktor prosił, 
tłumajczył, p e rtrak to w ał, wnosił r.ekursy, sło 
wejm ro b ił W szystko, aby tylko nie znaleźć 
się n!a Bruku. O dy tak obnosił się wszędzie, 
ze swoją nędzą, me om ir/ął także i sądu, a 
ćłojMtrując się w  każdym  z sędz i ów , który  
spraw ę rumacji prow adził swiego osobistego 
wroga robił staran ia , aby tych sędżiówi, ioo 
do k tó ry ch  p izypuszczał, że mogą wydać o- 
rztczenie dla niego niekorzystne oa orzecz.

rtw a usunąć. Doprow adzony do n a tv  yższe- 
go stanu zdenerwowania dr W ik to r o d g ra ­
żał się nawet wobec prez. 6ą<Lu cywilnego O- 
bertyńskiego, źe wszystkich „‘powystrzela**, po ­
nadto ta rg n ą ł się czynnie na dr. Wolfa, k tó ­
ry  jako zastępca prawnjy dyr. Stroynow!SKÓgo 
miał asystować przy rumacji.

Za te  czyny d:r. W iktoi został oskarżony 
o zb rodn ię  gw ałtu  publicznego i Wtezorai za­
siadł na ław ie oskarżonych orzed  trybunja- 
łein orzekającym  pod' przewoanictwiem r. G ie­
bułtow skiego.

Osk. zaprzecza, by komuś groził aż po­
zbawieniem  go życia, nrzyznaj'' lecmak, że czy­
nił wszelkie Wysiłki, aby mieszkania nie u tra ­
cić. W czoraj rozpraw a zostaia zakończona, Wy­
rok  zapadnie dziś.

O skarżonego broni 'dr. < irek  i Long- 
champs, oskarżał prok. Lamewsl i

Shfzai.it jeanego z redaktorów 
„Robotnika".

W ARSZAW A. 13. października, (rei. w h) 
W „Robotniku*' 30. .ttajja b. ,r. umieszczony 
był artykulik, krytykując)' działalność proku­
rato ra  suwalskiego, oraz m in. WyganowsKie- 
go w odniesieniu do trzech naszych to w arzy ­
szy suwalsKich, oskarżonych W listopadzie uo 
roku  w czasie pam iętnych  uiypadków ,W  ar­
tykule tym prokurato r do p a trzy ł się p rzestęp ­
stw a nieposzanoWPpia w ładzy. Sąd muno św ie­
tnej obrony adw. Zagórskiego snazał tow 
Borskiego na 1 i pó ł miesiąca więzienia.

S e n z a c ^ jn e  m o r d e r s t w o  
w  B u d a p e s z c ie

BUDAPESZJ 13. 10. W ielkie w rażenie wywarła 
tutaj wiadom ość o tajemnicze, śmierci znanego w 
szerokich potach sportsm ana i byłego posła, Artura 
Egyedibgo. .Tako podejrzanych o zam ordowanie are­
sztowano jego zięcia dr. F rolireicha i jtókojówkę Dr. 
F iohreich  twierdzi, że teść pojielnił samobójstwo, gdyż 
z m yślam i o  n iem  nosił się już od dłuższego czasu, 
a na dziel przed śm iercią otrzym ał nakaz zapłacenia 
grzywny 2 m iljardy koron za fałszywy wykaz swych 
tdochodóo eelem zapłacenia mniejszego podatku.

P rok  ura lor ja jednak na podstawie wizy lokalnej 
wyklucza możliwość samobójstwa.

—«:K—

E l sportu
ZAWODY O .MISTRZOSTWO Kl.ASY A 

CZARNI—LEGHIA 1:0 (0:0).
E ksperym ent z przestawieniem  graczy w drużyn." 

Czarnych byl bardzo ryzykownym, pod koniec m i­
strzostw  takich prób nie pov. mno się robić. W  obronie 
grali I Ta w ling. Kowalski, na środku jwmocy Kmip 
ciński, nt\ boeznej Kojk:ć IV, w napadzie Chm ielowski 
tta środku. W ójcik na prawymi Harasym owicz na le­
wym łączniku. Wprawdzie, m ieli Czarni lekką przewagę, 
nie w ykorzystali kilka pewnych pozycji, lecz ‘ grt, 
stała na niskim poziomic \m bitn ie  grata f-echta. 
która jako całość poczyniła znaczne postępy napadi 
jej jednak jest jiod bram ką niezdecydow any i Wyrąbią 
rzadko pozycje dó strzału ; niebezpiecznym jest Wolak, 
k tóry  m a silne i dalekie strzał) Jedyną bram kę zy­
skuje Chmielowski w 4 drugiej potow y z Budama W ój­
cika. Sędziował p. N ieźwirski bardzo słabo 
POGOŃ—POLONIA (Przemyśl)' 5:0 (3:0).

Zasłużone zwycięstwo Pogoni. Napad Pogoń i giął 
prz.ez cały  czas bez zarzutu kom binow ał bardże ładnie. 
Batsch wrócił do formy ponadto wybijał się swą fe- 
chm ką. Pom ot i olrrona grała słabo, najruchliwszym  
byt jeszcze Fichlcl, bram karz okazał brak teclmiki w 
chw ytaniu p jlk i (2 zaw inione przez niego com ery). 
Polonia gra systemem „przem yskim " na wielkich 
boiskach n ie m oże ona m ieć zastosowania, tak, że. Po- 
Lonja tylko w Przem yślu będzie poważniejszym  prze 
oiwnikiem nit boiskach we Lwowie będzie i naciai 
do starczycie leni bram ek w m istrzostw ie. Pogoń m iała 
ptrawie prze/, cały jirzeciąg gry przewagę, a v drugie, 
jfoIowie gniotła Polonię niem iłosiernie. W  12' strzelu 
Batsen z podania Szabakiewicza pierw szą nram kę. 
w 15‘ .głów ką" W acek drugą, a w 37‘ Garóień trzecią.

W  drugiej jiolowie już w 6‘ uzyskuje Garbień 
„bombą strzelona w róg czwartą, a w 17' BaLscft z 
karnego p ią tą  i ostatnią bram kę.

W Polonji wybijał się bram a a rz Sehwarjz i Dudu, 
który gral bardzo ofiarnie Sędziował p. kpt. Bdor, 
11ASMONEA- REWF.RA 4:0 (1:0).

Jak było do przewidzenia przegrała znów Rewe*« 
n llasm onea uzvskała lekko 2 punkty. G

STAN MISTRZOSTW : Pogoń 13 pkt„ H asno tio t 
11 p„ Czarni 10 p. Polonja 7 p„ Rew era 1) p 
SP ART A— POGOŃ II 2:1 10 1) MISTRZ KL. B.
A. Z. S. -C Z A R N I n  4:1.
B IA LT-D . K. S. 0 0.
POGOŃ I II—CZARNI III 2 .!.
KRAKÓW WTSł A—CRACO'TA 4.2 (2-2).

O m istrzoslw o fel. A. W isła tym . zawodami zaoew- 
niła sobie m istrzostwo okęgu k n  akowskiego 

—i?:#—-
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Wołania rozpaczy z  wlęzleA Rosft sowieckiej.
u .

Obok głosćrw rosyjskich socjalnych demo­
k ra tów , w ołających z kazam at sdwieck.ch o 
pomoc, słych ić +akźe glosy ros>j|skich konru- 
ttistów. W odczWte, podpisanej przez „M ię­
dzynarodow ą grupę kom unistów1*' czytamy:

,,Masowe -aresztowania członkowi „G rupy 
rcbctiLczej*', s tre jk i głodowe, zesłanie do sy­
fi irski eh więzień tow . M iastkow a, Kirznecowa, 
P rosta tow a i innych, jak o też Wydalenie z Mo­
skwy wszystkich, co do których tylko podejy- 
t zenie istniało, że sym patyzują z G rupą ro­
botni cza -  w szystko to św iadczy, jak bardzo 
zgubna jest polityka centrali komunistycznej1 
partji Rosji dla całej klasy robotniczej św iata.

Takie prześladow ania są zrozum iałe (!)
0 ile stosuje się je do socjalnych rewolucjoni­
stów, mienszeWiikówi, burżuazji it.p., ale nigdy 
proletai jaccy komuniści wszystkich krajów
NIE PRZEBACZĄ PR ZES l ADOW ANIA KO­

M UNISTYCZNEJ GRUPY RO BO TNICZEJ.
Domagamy się, aby kom unistyczne p artje  

w szystkich krajów, należące do III, M iędzy­
narodów ki, zm usiły  naszych tow arzyszy,,,rzą­
dzących w Moskwie, do uwolnienia uwięzio­
nych z powodów politycznych robotników -ko­
m unistów  i db zaniechania represalji w zglę­
dem rewolucyjnej opozycji komunistycznej".

A druga odezwa tychże komunistów ro­
syjskich b rz m i:

„Prześladowania rewolucyjnych kom uni­
stów  w: Rosji sowieckiej

SĄ O W IELE SROŻSZE NIŻ W EU ROPIE 
ZA CHO DN IEJ,

poifieważ w trąca się  d'o więzień nie tylko re ­
wolucyjnych robotnikow-kom unistów , ale tak że
1 ich -rodziny Członkowie Rad mogą być a- 
resztow ani tylko na podstaw ie uchwały ple­
num Rady. T ymczasem członkowie moskiewó 
skrtgo sow ietu, Dawidów i Bersina zostali po­
tajem nie uwięzieni. Nie przep-owiadża się wtea- 
ie śieoztw a sądowego. Tow. Medwiediew, prze,* 
ciw- k tó rem u nie można było znaleść .maierjiału 
obciążającego, by ł 21 dni trzym any w więzie­
niu i dopiero po siedmiodniowym stre jku  gło- 
dow jttr uzyskał Wolność. Naionydniejsze repre- 
salje stosowane względem Wylpr<>bowanego, sta  
re'go bolszewika, MiasmkoWla, do k tó reg o  celi 
więziennej w| Permie trzykro tn ie  strzelono, aby 
się pozbyć tego w pływ ow ego i ogólnie łubia­
nego kom unisty-robotnika. S trzały  chybiły . 
M iasnikowa uw'olnibnfc>, ale nie długo cieszyłj 
się wolnością. Z powodu sWych w ystępów , w, 
k tarych  k ry tykow ał niezdrowle i fałszyw e ren 
clencje konrunisiyi znej pa rtji Rosji i wskazy-,

wał sposoby ich uleczenia, został ponownie a- 
resztow ahy i iwitrą-Cony do sybirskiegu w ię­
zienia w Tom śku, gdzie również

ZESŁANO JEG O  ŻONĘ Z DW OJGIEM  MA­
ŁYCH DZIECI

i niemowlęciem przy piei si.
Rosja sowiecka wysyła obecnie sVvych naj­

lepszych bojowników;, najbardziej rewolucyj­
nych towatzyszy-kornUnistuW' do tych samych 
kazam at, w te same bagn iste  okolice, gdzie 
poprzednio cara t w ysyłał s\vych politycznych 
nieprzyjaciół, rewolucjonistów.

Zonę Kusnecowa zesłano z dwojgiem ma­
łych dzieci do Bernaul, tow arzyszkę Prosta- 
towę z pięciorgiem dzieci do Semipaiatyńska 
(Syberja).

Tow arzysze! O bow iązkiem  naszym jest 
zmusić rzą d  sowiecki do uwolnienia setek tych 
tow arzyszy, którz} całą duszą i sercem ućl- 
czą o Urzeczywistnienie d yk ta tu ry  proletarjn- 
tui i o utrzym anie zdohycźy październiko­
w ych"

Tak brzm i skarga ro sjisk ich  komunistów, 
k tó rzy  odważyli się  krytykow ać ZinoWjewa. 
W arto  poznać, jak zareagow ał na to  rząd ro ­
syjski. W  berlińskiej „Rothe Fahne", rządo­
wym organie sowieckim czytam y:

„Co to jest opozycja robotnicz ? Nigdy 
komuniści W Rosji nie starali s ię  zataić, że znaj 
dtiją się uczciwe, ale krótkow zroczne żywioły 
w śród  proletarjatu , k tó re  są niezadowolone z 
ogispodarczej polityki rządu sowieckiego. Par- 
tja kom unistyczna n igdy  nie ukrywała, że dy­
k ta tu ra  pro letarjatu  w łaśnie W interesie rewo- 
luicji m usi chwytać się

OSTRYCH SRODKUW TAKŻE W  STO SU N ­
KU DO UCZCIW YCH ŻYW IOŁÓW  PROLE- 

TARJACKICH
k tó re  zapoznając koniecznjości państw a prole- 
tarjackiego, dokonują objektyw m e kontrrewb- 
lucyjnych a k tó w " ^  .»<*  ̂ “

T u ta j zatem  jest o tw arte  przyznanie, że 
chodzi o robotn ików  i to o rc botnikow,-kom u­
nistów , do k tórych  stosuje się tiakie „ostre 
środk i" , jak zesłanie kobiet, dzieci i niemo-, 
wląt W| bagna syberyjskie.

Z dreszczem przerażenia sto i się przed1 tą  
o tchłanią zwyrodnienia, k tó re  Uważa za .rzecz 
zupełnie naturahfą, zgouną z ku ltu rą  i socja­
listy  cznem sumieniem — rozstrzeliwanie nie­
winnych zakładników , socjalistów gruzińskich, 
wtrąidanie do więzień opozycyjnych robotnikowi 
i męczenie ich d ługo trw ałym ’ to rtu ram i aż aa 
śmierć.

Sejm nauczycielski.^m^ ■ m m m mm -mm* mmm 'mi mmim m m m m m m

L ek cew a żen ie  p rzez  rząd  szk o ły  p ow szech n ej — T ó łto ra  m lljofia d z iec i pozba  
w lan ych  n a im i. — O p o c ią g n ię c ie  do o d p o w ied z ia ln o śc i m in istra  o św ia ty .
W dniu 10 bro. o godz. 10 przed południem 

rozpoczął obrady 6 Zjazd Delegatów Związku Pol 
skiego Nam-zycielstwa Szkół Powszechnych Rze­
czypospolitej w sali Towarzystwa Mygjemeznego 
w Warszawie

Na Zjazd przybyło 777 delegatów .1111 
Ognisk rozsianych na obszarze całej Polski, re­
prezentujących 35 tysięczną rzeszę nauczycielską.

Zjazd rozpoczęło przemówienie prezesa Związku 
senatora Stanisława Nowaka, który nakreślił obraz 
walk i zabiegów o zrealizowanie idei powszechnego 
nauczania, w okresie sprawozdawczym i wytyczył 
drogę, która Związek pójdzie w kierunku wcielenia 
w życie swoich idei,

Mówca podniósł między innemu że zarządzona 
przez Ministerstwo redukcja jesr
N IE B E Z PIE C Z N E J KURCZENIEM OŚW IATY
w momencie nieżyczliwej i niekorzystnej dla nas 
sytuacji poiityczLej

Ograniczenie działalności Wydziału Oświaty 
Pozaszkolnej i podporządkowanie władz szkolnych 
władzom politycznym musi spotkać, się ze sprze­
ciwem energicznym zorganizowanego nauczyciel­
stwa.

Obecny na Zjeździe p. minister Miklaszewski 
usprawiedliwiał władze szkolae skrępowaniem wsku- 
tek położenia ekonomicznego państwa. Redukcję 
tłumaczy tein, że mamy 23.900 nauczycieli nie- 
uKwaiifikowanych i stwierdza, że na kresach jest 
tylko 5Vo kwalifikowanego nauczycielstwa. Mamy 
rówmeż na niektórych terenach 100c/, ukwalifiko- 
wanego nauczycielstwa i dlatego siły te trzeba 
przegrupować i puste miejsca napełnić.

Następnym punktem porządku dziennego był 
referat Dr Rowida p. t. „Związek a nowoczesne 
prądy pedagogiczne1*. Referent zwrócił uwagę, że 
obecnie nie wystarcza zasada zrównania trzech 
niższych klas szkoły średnie; z trzema wyższymi 
klasami szkoły powszechnej. Należy postawić zasa 
dę 7-ej szkoły powszechnej wraz z wychowaniem 
przeds-Kolnem. Szkoła współczesna musi być szkołą 
twórczą.

Ideałem wychowania jest rozwój równomierny 
sił fizycznych i duchowych dziecka. Obok idei 
jedności szkoły,

SZKOŁY TW ÓRCZEJ i SZKOŁY SPE C JA L ­
NEJ DLA DZIECI UPOŚLEDZONYCH

j pod względem duchowym czy fizycznym aktualną

jest idea wyższego wykształcenia nauezydahd-w-a - 
na specjalnych siudjach pedagogicznych

Popołudniowe obrady rozpoczął referat , p„ Ga- 
łąski z Wilna p. t.

„SZKOŁA .JEDNOLITA, JA K O  FUNDAMENT 
ED U K A C JI NA RO DO W EJ-,

w którym referent nakreślił obraz szkoły, w której 
przygotowywać się będą'dzieci całego narodu do 
życia obywatelskiego.

0  PODPORZĄDKOW ANIU W ŁAD Z SZ K O L ­
NYCH W ŁADZOM ADM INISTRACJI P O L I­

TYCZNEJ
reterował prezes Związku senator Stanisław No­
wak, który stwierdził, że rozporządzenie Rady Mi­
nistrów, wydane w tym względzie sprzeczkę jest 
z Konstytucją. Uzależnienie Kuraż rów i inspekto­
rów od władz administracyjno- politycznych dopro­
wadzić może do stwoizenia z nauczycieli uarzędz: 
stojącej u stera rządu narlji w czasie wybórOw, 

Trzeci referat wygłos 1 wiceprezes 2  w lązkr 
poseł Nowicki p. t.

„REDUKCJA NAUCZYCIELSTW A SZKÓL 
PO W SZECHNYCH-.

Referent zaproałestowai przeciwko rąduKcjtim
1 przenoszeniu stałych nauczycieli. Szkoła
chna jest tak lekceważona prze* Rząd, ze ma się
wrażenie, iż jest na ostatnim planie w pracach 
rządowych. D.„szio do tego, że Ministerstwo Oświaty 
wydaje tajny okólnik, w którym poleca lowykąt 
szkoły powszechne w razie słabej frekwencji łab 
braku opału.

W POLSCE PÓŁTORA MIL JON A DZiECY 
W W IE K U  SZKOLNYM N IE UCZY 3TK 

Z POW ODU BRAKU SZKÓL
Po referatach odbyła się żywa dyskusja, W 

której krytykowano postępowanie Ministra Oświaty 
i żądano pociągnięcia do oopawiedziamosci ooecneit, 
Ministra Oświaty za zaprzepaszczanie stopniowa izkoł- 
niclwa elementarnego.

K cm u n iśr c Gruzji,
„Raboczaja Prawda1* oficjalny Komunistyczny 

organ w Tyflisie zamieszcza w swoim ?07 n-rze 
z 1J ub. mieś. dokładne sprawozdanie z referatu 
Komunisty Kakdiari ca kongresie parlji kom. w Ty­
tusie.

W  tym dokumencie, którego autentyczność nie 
może już być zakwestionowana czytamy:

„Pytano nas o wiadomości o losie wiem to­
warzyszy a przede wszystkiem towarzyszy Stan ni 
i Ranbena (dwaj znani komuniści, którzy zostali 
przez powstańców schwytani). W tej sprawie nie 
ogłaszaliśmy dotychczas niczego, ponieważ byliśmy 
pewni, że wrócą oni cało i zdrowo. Byliśmy bo­
wiem pewni i tego, żc powstańcy nio odważą się 
uczynić im cośkolwiek. Możemy powiedzieć,;ze w 
tej sp ra n e  mieuszewicy okazali się bez charakteru 
i bez kręgosłupa. Zrobili powstanie wedle demo­
kratycznych reguł, a nie doprowadzili do skazania 
ani jednego z naszych towarzyszy, chociaż fflsyśar, 
rozstrzelali setki Ich ludzi I członków Ich Ksrltete 
centralnego

Być może, że mieli oiń i uine po tema przy­
czyny.

Prawdą jest, ze rozpowszechniają oni ttaisią, 
w Europie wiadomości o swojem godziwero zacho­
waniu s ę i o barbarzyńskiem odnoszeniu się do 
mch bolszewików, któizy nie uznaja nawet nrawa 
egzystencji.

Niechaj sobie opowiadają o nas. co chcą. 
żneir jest, że wzięli oni do niewoli naszych towa­
rzyszy, a jednaK zwolnili ich i pozwolili im wróci' 
do demu cało i zdrowo".

Osłabiłoby się zaciekłość tego bezwstydnt|p 
wyznania, gdyby chciało się dawać jakie-i ta&tipeł- 
nienia do pow-yższyeh cynicznych sio w Są on* 
jak  najiepszem oświetleniem tych zaprzeczeń o wy- 
patkacli w Gruzji, które sowiety rozpowszechniają 
po świecie, są podkreśleniem kłamliwych metod ko­
munistów w Poisce, którzy w odezwach głoszą, że 
powstanie w Gruzji jest wynalazkiem pepesowców.

eiytajcui bzienpEih budowy.
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Prunufteja i p rze rżn ą  roiy w Polsce w I. półroczu 19Z4.
Lwią część produkcji ropy w Polsce przera­

biają rafinerje zgrupowane w „Związku Polskich 
Producentów ol. min.“ w Warszawie. Związek ten 
ogłasza obecnie, na podstawie dat zebranych przez 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu, daty statysty­
czne, obejmujące całą produkcję i przeróbkę ropy 
w Polsce w I  półroczu 1924, z czego wyjmujemy 
następująco cytry:

Ogólna produkcja ropy w- Polsce w I. półro­
czu 1924 wynosiła 38.770 cysterti 

Z tego przypada
w I. kwartale w II. kwartale 

la okręg droliobycki 16.572 cyst. 17.231 cyst.
„ „ jasielski 1.395 „ 1 495 „

* stanisławowski 978 „ 1.099 „
Z porównania cyfr powyższych wynika, że 

produkcja ropy w Polsce w II. kwartale b.r. w po- 
ównaniu z pierwszym wzrosła o 880 cystern 

Z ogólnej wyprodukowanej wyżej cyfry ropy 
odpada
na opał w kopalniach 1.270 cystern
„ zanieczyszczenia i manco 5.110 „

(JbyŁek ropy wynosi zatem razem 6.380 cystern
Czysta produirja ropy w l. półroczu 1924 

wynosiła tedy 32.390 cystern.
Porównując ubytek ropy na opał i manco I. 

i II. kwartału 1924, wypada 
ubytek w I. kwartale 1924 3.075 cystern

„ w  II. „ „ 2.705
Technicznie pracowały zaiem kopalnie w II. 

kwartale b.r. lepiej i oszczędniej, aniżeli w pierw­
szym.

W  I. półroczu 1924 przerobiły rafiuerje pol­
skie z produkcji ropy tegoż półrocza tudzież z po­
zostałego zapasu ropy z końcem grudnia 1923 łą­
czną ilość 34,740 cystern ropy

Z przeróbKi tej przypada: 
na 1. kwartał 1924 17.986 cystern ropy
„ II. j, „ lb .754 „ „

Zmniejszona w II. kwartaie b.r. wytwórczość 
ratinerji tłómaczy się słabszym zbytem produktów 
naftowych w tymże czasie.

Wytwórczość poszczególnych prodnktow na­
ftowych w I. polroczu t924 przeustawia się jak 
następuje:

razem
w I. kwart, w U. kwart, w I. półr. b.r. 

Benzyna 2.047 cyst. 2.276 cyst. 4.322 cyst.
Nafta 5.146 „ 4.432 9.578 „
Olej gazowy 2.876 „ 2.890 „ 5.766 „
Smary 3.232 „ 2,899 „ 6.131 „
Parafina 935 wag. 848 wag. 1.783 wag.
Świece 19 „ 5 „ 24 „
Wazelina 6 B 21 „ 27 „
Asfalt 17 7 „ 175 „ 352 „
Koks 193 „ 219 „ 412 „
Półprodukty 1.402 „ 1,292 „ 2.694 „
Stałe smary 20 „ 18 „ 38 „

Razem 16.053 wag. 16,074 wag. 31.127 wag.
Biorąc pod uwagę cyfry przeróbki ropy i wy­

twórczości poszczególnych produktów, spostrzegamy, 
że strata na destylacji i ratinerji wynosiła w pierw­
szym kwartale b. r. 1933 wagonow, co w procen­
tach wynosi l0  74°/0, zas w drugim kwartale 1080 
wagonów czyli 10'02%. Szczegół ten, a nie mniej 
względne i bezwzględne zmniejszenie się cyfry pół­
fabrykatów w II. kwartale, świadczy, że rafinerje 
dążą do ulepszenia technicznych swoich urządzeń, 
aby z jednej strony zmniejszyć straty, z drugiej 
zas strony powiększyć ilości produktów finalnych 
w miejsce półfabrykatów.

'J T
Z e b r a n iu .  —  K asa , e lio ry e lt .

Miejscowy Kom itet P P. S. w ykorzystu je  
każdą sposobność do pubhcznego zaznaczenia 
stanow iska naszej partii W spraw ach tyczą­
cych lak  m iędzynarodow ych interesów klasy 
robotniczej jako też stosunków ky aj owych, ‘w 
k tó ry m  to celu urządza częste zebi ani a p a r­
ty jn e  i wiece publiczne Wl Kałuszu i w  najb liż­
sze i okolicy.

I ta k  urządził Komitet miejscowy v\ tece 
w dm u propagandy mi rzecz P. P. S. w! Ka­
łuszu Broszniowie i Dolinie, nastepnje wiec 
w  K ałuszu w  spraw ie zamachu na praw o 8-mio 
godzinnego dnya pracy, zaś 21. września b. r.j 
wiece m anifestacyjne pizeciw  yojnie, również 
we wypomnianych trzech miejscowościach.

W m iędzyczasie (24 sierpn ia) odbył się i 
wieje ,s,p.rawjozda\v;czy posła tow . M oraczew - | 
skiego, k tó ry  w znakom itym , 3- godzinnym re ­
feracie , przedstaw ił w szystkie aktualne sp ra ­
wy państw ow ej jiolityki i ciężką walkę klubu 
postów P P S . przeciw  reakcji o praw a kla­
sy pracującej. Szanownemu pos Iow i, urządzono 
po referacie serdeczną owację i zakończono 
wiec cdpowledniemi rezolucjami

Jak  w całej Małopolsee, tak i !\V( noszeni 
mieście przygotow ują się twlybory do Rady Ka­
sy chorych. Dotychczas Kasa ta pozostaje pod1 
przeważmym wpływiem osób zupełnie nieodpo­
wiednich, nadętych sw ą rnaują Wielkości, lecz 
o niedowarzonyeh głowlach i jna interesa ubez­
pieczonych w Kasie robotników; obojętnych.

Poza sak-am entalnem i słow am i „cześć 
wam górnicy** — z głowty i postępowania p. 
„prezesa*1 Żięcika wieje taka pustka i takie

niepojmow.an.e znaczenia i celu Kasy, ze robo­
tnicy 1 utejsi odczuwają palący' wistyd, iź w ła­
snymi głosami wysunęli go na tak  odpoWie- 
ctzialue (Stanowisko

Ody redukow ano robotniKow, i g d y  Kasa 
chorych dla b raku  funduszów, po kilka ty ­
godni nie w ypłacała urzędrtikum jrensji, a u- 
bezpieczonytn zasiłków  za czas choroby, s ta ­
rano się dla ulżenia ciężarów Kasv zreduko­
wać przynajmniej kasjerkę, córkę bogatego 
właściciela hotelu, wóiwlczas p. „prezes** n|ie 
dopuszczając sprawy redukcji na po-rząriek 
dzienny Rady — mimo ważni cl,, bieżących 
spraw , nie zw oiyw al wogóle posiedzeń Rady.

Pan Zięcik jest bardzo ostry , gdy kontro- 
lor Kasy nie zastanie w  dom u robotnika chore­
go i bezw zględnie robotnikowi takiemu każe 
obcinać iego zasiłki — sam jednak podczas 
płatnego sw ego urlopu zgłosił się chorym  i 
w tymże czasie pasał swoje K ró w k i ,  chadzał 
sobie na wycieczki do lasu, uczęszczał na 
p róby  teati u 'am atorskiego do Sokoła, i z pej- 
wnem naw et powodzeniem w ystępow ał jako le­
karz (oczywiście me Kasy chorych) na sepnie, 
jeździł do Doliny i t. d. W ówczas kontrola 
kasy  milczała a p. „prezes** pobrał zasiłek 
z Kasy za cały  czas swego p łatnego  urlopu 
i bardzo urozmaiconfej „choroby**.

P. „prezes** db spółki z zanadto  wscib- 
skim  do nie swoich1 rzeczy a zbytnio aroganc­
kim wobec robotnikowi, kierownikiem' Kasy za­
p rasza ł na posiedzenia Kasy tylko taKich jej 
członków  i zastępców , k tórych uw ażał za po 
woinych dla siwpich planów-, a gdy  rachuby 
w  tym  kierunku zaw odziły, na następne po-

siedzeme zapraszał młiyjgh, a niewygodnych soi 
bio p o m ią ł  — wywołując temi in trygam i ogól- 
ńe oburzenie n,a posiedzeniu Rady co uniemo­
żliwiało rzeczcAw o b rady  o sprać'ach Kasy.

W końcu o a rdzo dotkliwie odczuw ają u- 
bezoieczeni ząrządzfeme Zarządu Ka^y, ogra­
niczające w yp ła ty  zasiłków  tylko db dwu dni 
w tygodńjul i to ty lko  po dwie g-odziny — a t.o 
wbrekc uchwałom  Rady, k tó re  poiecają Za­
rządowi wykon jw anie w ypła t zasiłków co­
dziennie w goazuiach ur,zęćoiwvch.

Miejscowy Z aiząd  ZWjiązku górruków! w 
porozum ieniu z robotnikami innych kategorji i 
um ysłowo pracującymi, oraz miejscowy Ko­
m itet PPS., chcąc kałuśKą Kasę chorych po­
staw ić na w ',aśuw e, wyżynie i uczyni ć ją pra- 
wdzilwfie użyteczną dla w szystkich w  mej p- 
bezpieczony ch — przystępuje db wyborów.; ze 
swoją listą, k tó re j num er będzie w krótce o- 
znaczony i już obecnie wzywa o gó ł ubezpie­
czonych, by  we Własnym, dobrze zrozumianym 
interesie, głosowali jedynie nja listę przez orga­
nizacjo robotnicze wystaw  iiottą.

D z ie t i^ w t lk i .
Bohater „Księg* Dżungli** R udyarda Ki­

plinga, wychowlaniec wlilków, Mowgli, nyezu 
pełnie jest wytworem  Wyobraźni genjalnego 
pisarza angielskiego. W  Inujach bowiem sfiwjtei 
uzono niejednokrotnie p cyw an ie  clz.ee. p.rzez 
wilki i Wychowywanie porwanych wśród wil­
cząt. Są to zawsze chłopcy.

Takie dziecKo wilcze schwytali między in­
nym, dw aj żołnierze angielscy nad brzegiem 
rzeki G unti. Znajdovrało się ono w tow arzy­
stwie dwóch m łodych Wilków i tak samo, jak 
one, zaczęło uciekać na czworakach Nie tak  
szybko jednak, jak jego towarzysze, zdołano 
więc je schwy tać W skutek przyzw yc/ajenie 
chodzenia na czworakach, m iało na ręku i na 
kolanach skórę mocno zgrubiałą. Inteligencja 
jege rów nała  się inteligencji osa — i w krótce 
rozum iało znaki, k tó re  mu dawano. Pewinego 
raZu, gdy  znajdowało się poza obozem, pode 
szły  do niego trzy  wilki, widocznie ze złemS 
zam iaram i, obwąchawszy je jednak, zaczęły 
z tiietn ig^ać. W krótce też .potem znikło z 
obozu.

Inne tak ie  dziecko, znalezione w Sicandrze 
w yglądało zupełnie, jak dzikie zwierzę. Piło 
wodę językiem, jak psy i p rzek ładało  mięso 
surowe nad1 wszelkie inni? pożywienie. Ubrania 
znosić nie mogło, ,a gdy  pewnego razu' ubrano 
je siłą  w  kuirtkę i spocmie, poszarpało natych­
miast ubranie to  na strzępy

Dzieci tak ie  um ierają zwykle bardzo wcze­
śnie, zdarzają  się jednak wypadki dłuższego 
Ich życia. Jedno z dzieci takich, znalezione o- 
bok zastrzelonej wilczycy i dwóch młodych 
wilkó'W .. 1874 r., zuołano odchować i w
piętnastym  roku życia oddano do przytułku 
dla sierot. U derzało tam krótkością rąk , ktb- 
re przestrby się wydłubać- Wskutek nabytego 
przez dziecko w śród Wilków przyzw yczajenia 
chodzenia na czworakach

Innym znów razem, gdy m ałżeństw o w ło­
ściańskie w miejscowości Kuyra zajete było 
sprzątaniem  zboża z pola, wilk porwał im 
chłopczyka, złożonego w  pobliżu na ziemi. Po 
sześciu latach schw ytano po uporczywej walce 
chłopczyka, którego spotkano w  tow arzystw ie 
wilczycy i tizech młodych wilków. Po zna­
mieniu, k tó re  posiadał na kolanie, wyże; w spo­
mniane m ałżeństw o pozniało w. nim syrla. Chło 
piec ten zdziczał zupełnie, jladł tylko surowe 
mięso, a pomimo opieki, k tó rą  go ot* czonoi, 
po roku  znikł punowhjie Wl dżungli

R udyard Kipling, k tó ry  urodził się . w.y 
chow ał w! Indjiach wschodnich, m usm ł zipać te 
wypadki i na nich osndł sWle arcydzieło.

JRóżne.
W POZNANLU ORKIEBTRA W ITA O- 

ŚL1CĘ Na stale mieszkanie w zwierzyńcu w P o ­
znaniu przybyła z Dalekiego Wschodu, mianowicie 
z wyżyn tybetańskich, oślica „K.ang*1, przezua 
czoua na towarzyszkę dla dawnego obywatela ugro 
du, długouchego „Fryca**. Na powitanie nadobnej 
oślicy sławili się liczni lubownicy zwierząt, Przy­
grywała 0'kiestra 16 puiku ułanów.
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ZGUBIONO dokument wojskowy na nazwisko Milnzer lc- ' BOSZUKUJĘ pokoju z kucnnią w śródmieściu za odpo- ■ ORACOWNIA FORTKPiANffW Yrmikim ltera , przyj-' 
opold, w ,'dany przez P, K. U. Lwów. 29— 1 * wiedniem odstępnero, /.głoszenia w administracji »5tXl». i * mie natychm iast zdoinego czeladi ika stolarkiego 912-

Firm. 812.— 
Stow" VI. lód.

Zmiany dotyczące flrroy spółdzielczej juz wpisanej
Do rejestru wpisano drna 2 sierpnia 1924:
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Glińsko, 

spółdzielnia wytwórcza pracowników ceramicznych, z ograi 
odpow Zmiany: Uchwałą Walnego Zgromadzenia z 24/2 , 
1924 -m ieniono §§ 14 i 17 statutu w brzm ieniu jak w pro- j 
łokole złożonym w aktach. I.dział członka: wynosi odtąd 
60 zł z czego połowa płatna przy zdeklarowaniu, reszta w 
5 równych ratach miesięcznych.

Sąd okręgowy j. handlowy we Lwowie 
Oddział IV. dnia 14. lipca 1924.

POSZUKUJEMY maszynisty i kierownika do kolejki wąsico- 
torowej Cisna-Smerek. — Posada natychm iast do obję­

cia, zgłoszenia u firmy 
ul. 8-go Maja 2

Dydyński i Dr S te r n h e r p .  Lwów,

Roście

„ G R A F IK A ” WAREK SEIDE
L w ów , ul. K o łltd a ja  5 jw p o d w ó n tt)

posiada zawsze na  składzie:

PAPIBnY wszelkiego rodzaju l formatu
PRJEYBOBY D ltrK A R B K IE : Rygaly, szufle,

wierszowniki itp.

M A S Z Y N Y  A E i J E A R & F d '
Masa walcowa, Farby drukarskie dr. Rattnsr 3. A.
zast̂ f/stwo na Polskę odlewał czclomk 1 Inji mosiężnyoii 
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obcasy 
p o d e s z w y  
n a u c z a l i  o r n e

PALMA ”
Utnsze i trwał Je ci7 s hory

W AliUE ZG R O M A D ZEN IE
Piekarni Z w ią z k r w ^ j -o s .  piekatsk.
S p ó łd z ie ln i  z  o d p o u /ic  Iz, udzjałam < w e  

L w o w ie , u l. G ród eck a  5 5 .

kidrt odbędzie się w niedziele dnia 19-yo paź­
dziernika 1924 o podz. 11-tej przedpołudniem 

w sali Rynek 39 I p.
z nas lęt iu jącem  porządkiem  d z ie n n y m :

1. Sprawa piekarni;
2 . S p ra w a  zachtpruięcia p o ż y c z k i ;
8. S p ra w a  podw yższenia  udziałów ;
4. W m o s k i.

UWAGA: W razie braku kompletu Zgrom, odbędzw się 
o godz 12 z tym samym porządkiem dziennym 
bez względu na n o ić  członków.

ZARZĄD :
Jan Bić F. S w o b o d a
sekretarz. 913—2 prezes.

Powiatowa Kasa Chorych w brodach.
L. 2663/24. Brody, dnia 6 października 1924

O B W I E S Z C Z E N I E 911 -  i

Na zasadzie postanowień rozp. Pana Ministra Pracy i Opieki Społecznej 
z dnia 21. marca 1921. Dz li. Rzpp. Nr. 35 oraz rozp. z dnia 28 grudnia 1923. 
Dz. U. Rzpp. Nr. 3/24 podaje się do wiadomości, że

od będą  s ię  dnia 14. gruo^ia 1924 r. od g o d i.  
8  mej rano do  god z. G-maj w ieczór.

A. Dia członków i pracodawców zamieszkałych w okręgu sądowym Bro­
iły, w biurze Powiatowej Kasy Chorych w Brodach

13. Dla członków i pracodawców zarniesz.kałych w okrędu sądowym Pod- 
kamień w urzędzie gminnym w Podkamicafiu.

C. Dla członków i pracodawców zamieszkałych w okręgu sądowym Ło­
paty n w urzędzie gminnym w Łopatynie.

D. Dla członków i pracodawców zamieszkałych w okręgu sądowym Z <- 
łoźce .w urzędzie gminnym w Załoźcacb.

Spisy uprawnionych wyborców są wyłożone od dnia 10. października do 
20 włącznie w biurze Powiatowej Kasy Chorych w Brodach W Cyin czasie ma 
każdy upraw niony wyborca prawo w godzinach urzędowych wglądnąć w spisy 
swoje] grupy i wnieść do Zarządu przedstawienie pisemne udokumentowane, 
gdyby żądał w pisania kogoś na listę lub wykreślenie go 7. niej.

W ybranych m a być 45 członków Rady Kasy i tyleż zastępców, a to 30 
z grona ubezpieczonych i 15 z, grona ubezpieczających w Powiatowej Kasie 
Chorych.

Uprawnieni do wzięcia udziału w wyborach są ci pracujący, którzy z dn.
1 lipca b r. by li ubezpieczeni w Powiatowej Kasie Chorych . ci pracodawcy, 
którzy w dniu !. lipca b. r. ubezpi czali pracujących w Powiatowej Kasie Cho­
rych, są wpisani do listy wyborczej i z dniem 1. lipca b. r. ukończyli 20 rok 
życia.

Lisly kandydatów muszą być oddane Zarządowi Kasy do 23. listopada 
1924 r. przyczem się zauważa, że głosować można tylko na listy uznane przez 
Zarząd Kasy i podane do publicznej wiadomości przed rozpoczęciem głosowania

Listy kandydatów powinny zawierać 2 razy tyle kandydatów ile m a być 
wybranych w danej grume Kandydaci muszą być umieszczeni pod bieżącymi 
numerami Podać 1 .afery im iona i nazwiska kandydatów, zawód, dokładny adres 
zamieszkania, jakotf ż adres i nazwisko pracodawcy u którego pracuje. Listy 
kandydatów z grona ubezpieczonych muszą być podp sane przez 30 wyborców, 
z grona pracodawców przez 5 wyborców nu kandydujących i zaopatrzone w pe- 
św;adczenie, że kandydaturę przyjmuje Kandydaci i podpisujący wyborcy mogą 
znajdować się tylko na  jednej liście. Listy zaopatrzy Zarząd w mimera porząd 
kowe w kolejności i datę złożenia

Głosujący powinni przynieść dowody stwierdzające ich tożsamość i na 
żądanie przewo piczącego komisji wyborc/.ej obowiązani są je  okazać Otrzy­
mują kopertę do której wkładają kartę wyborczą zaw ierającą num er listy kan­
dydatów na którą chce, głosować i imię i nazwisko pierwszego kandydata tej 
listy. 1

Po ukończeniu wyborów Główna Komisja wyborcza złożona z trzech 
pracodawców i dwóch pracujących dla pracodawców, trzech ubezpieczonych 
i dwóch pracodawców dla pracujących, oblicza głosy w myśl przepisów ordy 
nacji wyborczej sejmowej.

Po ustaleniu wyniku wyborów, przewodniczący komisji wyborczej poda 
do wiadomości publicznej wybranych członków i zastępców do Rady Kasy.

Zatząd Pawiafsw^j Kasy f,»horyrfi sa Brodach.

 ^      _ ..,,... T.1>; .

„ L A B O R
PIERWSZA SPÓŁDZIELCZA W Y T W Ó R N I A  

CHEMICZNO - KOSM ETYCZNA

powstała w PR ZFM YŚLU .
j

P o leca: perfum y, w odę kolońską i w odę dc  ust, p ie rw ­
szorzędnej ,ak o sc , dorów nyw ujące ty lko najprzedniejszym  

w ytw orom  zagranicznym . 900-2

fldM: „Labor" Przemyśl- Na żądanie wysyła sig cennik i próbki.

DAMSKIE
z p isem ną 885

2 - letnią gw arancją
najlepszego gatunku

polecają składnice

p i .  M a r ja c k i  8 .  
u i .  K a ^ i m i m o w s k a  2 5 .  
u l .  K a k o w s k a  2 5 .  
u i .  C g ć d e i k a  7 2 ,  
u l .  8  d o ,  o w a  3 .

W  ch o ro b a ch  s k ó rn y c h  i w e a e ry c M y c n
b. sekuudariusz klinik wiedeńskich, b sekundarjusz Szpital* 

Państwowego we Lwowie 6 —!

D r . I . a i i r a  F ^ i l e n b a u m
ordynuje od 3 — 6  popołudniu u l .  Ż ó ł k i e w s k a  L . 3 3

t** 74'ra «*.. ' 'c.•J- .. -.4—,_. .. — -  ,.

DRUKARNIA
L u d o w e g o  S p ó łd z ie lc z e g o  T o w . W y d a w n ic z e g o  

W E  LW O W E E  
ui. U o n a  S a p ie h y  7 7  -  T e le f o n  4 4 6 ,
Wykonuje wszelkie druki dla Kas Chorych. 

Księgi kontowe. Listy płatnicze.

F O K  Z A f , O Z £ . n ,  1 8 8 1 . W

M L O J Z Y  H O s N E R , L W Ó W  R Y N E K
POLECA

F A R B Y ,  L A K I E R Y ,  OLIWY, B E r i Z ^ M Ę  
i A R T Y K U Ł Y  D OMO W O - G O S P O D A R C Z Ł

i  W Ę C . 8E L  B R C J N A T N Y
v/r *

do opału mieszkań, centralnych ogrzewań i dla celów przemysłowych
fjS sprzedaje z własnych kopalń 906—8

Spodka. Akcyjna dla Przemysłu Naftowego i Gazów zieninyeb
w e  L w o w i e

ł |)j cenie zł. 18’ - za tonę z dostawą do domu — Zaniówienn przyjmują Biura 
Srółki Lwów, Pańska 25. Ttlefon 206 i 1518

Zastępca naczlen redak t. i red. odpow BRONISŁAW  SKALAK, — Orbik Lud. Sp Tow. W yd., Lwóiw^ L. Sapiełiy 77. — T d  WG.


